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Karta tytutowa [w:]
Jacob Béhme, Morgenrdte
im Aufgang - Aurora
(Aurora, czyli Jutrzenka
o poranku) 1612, rekopis,
Herzog August Bibliothek
Wolfenbiittel, Cod. Guelf.
62 Noviss. 4°, folio 31

Cecilia Muratori

O SZEWCU,
KTORY PORZUCIt
sSWOJ FACH

ZYCIE FILOZOFA JACOBA BOHMEGO

O

Burmistrz miasta Gorlitz, Bartolomdus Scultetus,
odnotowal 26 lipca 1613 r., Ze ,,Jacob Boehme, szewc”
zostal przywieziony do ratusza na przestuchanie do-
tyczace jego entuzjastycznych przekonan.! Do miej-
skich urzednikéw dotarta uprzednio wiadomo$é
o potencjalnie niebezpiecznej, krazacej w formie for-
mie rekopisu ksigzce, ktorej oryginal napisany przez
szewca Jacoba Béhmego zostal skonfiskowany. Dwa
dni pdzniej Gregor Richter, gtéwny pastor Gorlitz,
wyglosil plomienne kazanie niedzielne w kosciele
Piotra i Pawla, oskarzajac B6hmego o szerzenie fa-
natycznych idei. Ksigzka, o ktérej mowa, nosila tytut
Aurora oder Morgenrite im Aufgang (,,Aurora, czyli
Jutrzenka o poranku”), zostala napisana rok wcze-
$niej, w ciggu zaledwie kilku miesiecy roku 1612,
i miala z czasem zyska¢ popularnos¢ juz wsréd
wspolczesnych autorowi. W momencie konfiskaty
dzielo nie bylo jeszcze kompletne i Bohme nigdy

pdzniej go nie dokonczyt (ilustr. 1).
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Jacob B6hme mial wowczas 38 lat. Do miasta Gorlitz
(na terenie dzisiejszej Saksonii) przybyl ze stron ro-
dzinnych, pobliskiej wioski Alt Seidenberg (dzi-
siejszy Stary Zawidow) w 1592 r. Kilka lat pdzniej,
w 1599 r., kupil warsztat szewca na rynku w Gorlitz,
zostal prawowitym obywatelem miasta i oZenil si¢
z corka rzeznika, Katharing Kuntzschmann, z ktérg
doczekal sie czterech syndw. W Gorlitz zostal wigc
»szewcem Jacobem Béhmem”, o czym wspomina
réwniez Scultetus: ,,Jacob B6hme” stanowilo nazwi-
sko do$¢ powszechne w Gorlitz, dlatego wskazanie
zawodu bylo konieczne do rozrézniania imiennikéw.
Jednak w przypadku bohatera niniejszego eseju ety-
kieta ,,fanatycznego szewca” zaczeta oznaczaé znacz-
nie wiecej niz zawod, ktéry Jacob Béhme wykonywat
przez pewien czas. Wedlug jego przeciwnikéw (m.in.
Richtera) fakt, ze byt szewcem, stanowil dowdd na
brak wykwalifikowania do zajmowania si¢ sprawami

wyzszymi, teologicznymi - takimi jak te, ktore
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Karta tytutowa [w:]
Jacob Béhme, Der Weg
zu Christo (Droga do
Chrystusa), 1622 [1624],
Bibliotheca Philosophica
Hermetica Collection

Amsterdam

O szewcu, ktory porzucit swéj fach

Bohme poruszal w swoich dzietach. Piszac na takie
tematy, Bohme przekroczyt przystowiowe granice
swojej sfery kompetencji, wyrazone tradycyjnym po-
wiedzeniem, ze szewc nie powinien wykraczaé poza
zajmowanie sie butami: ,,ne sutor ultra crepidam!”
(zob. s. 26, ilustr. 5).2

Sam Bohme byt swiadomy specyfiki swojej po-
zycji. Czesto podkreslal on, Ze nie nalezy do $wiata
uczonych, a szczegolnie — do $wiata teologéw uni-
wersyteckich czy filozoféw. Najprawdopodobniej
jego wyksztalcenie ograniczalo sie jedynie do pod-

stawowej edukacji, jaka otrzymal w wiejskiej szkole
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w Alt Seidenberg. Wszystkie swoje teksty napisal po
niemiecku, a sporadyczne uzywanie przez niego stow
tacinskich wskazuje na to, Ze autor nie znat jezyka
tacinskiego. Jednocze$nie — czesto az do przesady -
kiadt nacisk na swoja prostote, aby nakresli¢ paralele
miedzy jego sytuacja jako pisarza a sytuacjg niekto-
rych postaci biblijnych, takich jak prorocy Starego
Testamentu. Wedlug samego Bohmego jego pierw-
sza ksigzka, Aurora, powstata w wyniku boskiego na-
tchnienia lub wizji dwanascie lat wczesniej, czyli
okolo 1600 r. W jednym z listéw Bohme wspomina
lata, ktore upltynely, zanim zdecydowal sie przetozy¢
na papier tre$¢ wizji bedacej niepowstrzymanym
procesem rozwoju. Byla ona dla niego niczym owoc
doswiadczenia, ktéry musial dojrze¢, zanim mogt
zostaé zebrany i zaoferowany czytelnikom. Autor
poréwnuje réwniez wizji do otwarcia bramy, ktdra
»w zaledwie kwadrans” data mu dostep do tajemnic
i wiedzy glebszych, niz te, z ktérymi zetknalby sie,
pobierajac nauki ,w wybitnych szkotach” (Epistolae
theosophicae 12.7).

Kwestia przewidywanego czytelnictwa twor-
czo$ci Bohmego jest kluczowa. Konfiskata Aurory
doprowadzita do tego, ze ksigzka krazyla w odrecz-
nych kopiach, co zwrdcito uwage wladz. Aczkolwiek
W swojej pozniejszej korespondencji Bohme twier-
dzil, iz pierwotnie dzielo to mialo by¢ zwyklia
»pamiatka” lub zapisem do$wiadczenia autora. Fakt,
ze w Aurorze zwraca sie on do czytelnikéw per Wy,
sugeruje jednak, ze prywatne i publiczne wykorzy-
stanie dziela nie wykluczalo si¢ wzajemnie. To, ze
rekopis pozostal niekompletny, jak utrzymywat
Bohme w korespondencji, bylo ostatecznie wing
Diabta. Gtéwnym tematem Aurory jest walka miedzy
przeciwstawnymi sitami zta i dobra, ciemnosci
i $wiatfa, Diabla i Boga, ktére Bohme dostrzega
w dzialaniu przyrody, a takze na poziomie kosmicz-

nym. Osobista walka B6hmego z wladzami miasta
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Karta tytutowa [w:]
Gregor Richter, Judicium

Gregorii Richteri Gorlicii,
Bautzen 1624,
Oberlausitzische Bibliothek
der Wissenschaften Gorlitz,

LV 75.35,9

Zycie filozofa Jacoba Béhmego

zostanie pozniej wciggnieta w te narracje, gdyz
Bohme widzi siebie jako probujacego przekazaé
innym kwesti¢ dos$wiadczonej przez siebie wizji
wbrew woli ciemnych sil pragnacym go uciszy¢.
Jednak wtadze miasta wcale nie interwenio-
waly ostro. Konfiskata rekopisu i ostrzezenie, aby
Bohme nie wracat do pisania, byly jedynymi znacza-
cymi $rodkami, jakie podjeto. Wydaje sig, ze przez
sze$¢ lat Bohme przestrzegal tego zakazu. Gdy
w 1618 r. wybuchla wojna trzydziestoletnia, zaczat
pisa¢ swoja druga ksiazke, Beschreibung der drei
Principien Géttliches Wesens (,O trzech zasadach
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istoty boskiej”). Bohme postrzega tu wojne jako
kolejny znak Diabta dziatajacego na Ziemi, a zatem
prawdopodobnie wznowit swoje wysitki pisarskie,
kierowany potrzebg przekazania swojego przestania
w czasach ciemnosci. Od 1618 r. autor byl szczegélnie
zainteresowany szerzeniem swojej filozofii, o czym
$wiadczy zintensyfikowanie pisania. Miedzy rokiem
1618 a 1624 (rokiem jego $mierci) Bohme pisal nie-
strudzenie, tworzac w sumie okoto 30 dziet. Upierat
sie jednak, ze cata tre$¢ jego filozofii zawarta juz jest
w pierwszej ksiazce — ,,Aurora, czyli Jutrzenka o po-
ranku” - i ze wszystkie kolejne byly jedynie probami
poszerzenia i wyjasnienia tej samej podstawowej
wiedzy. Mimo to jego dzieta réznig si¢ znacznie pod
wzgledem formy literackiej, a takze pod wzgledem
istoty treéci: obejmuja one dlugi tekst poswiecony
historii stworzenia w Ksiedze Rodzaju (Mysterium
Magnum [, Wielkie Misterium”], 1623), zestaw odpo-
wiedzi na pytania zadawane przez wyznawcow
(Vierzig Fragen von der Seelen [, Czterdziesci pytan
o dusze”], 1620), dzielo traktujace o przeznaczeniu,
czyli kwestii tkwigcej w centrum kluczowego sporu
doktrynalnego w protestantyzmie (Von der Gnaden-
wahl [,,O przeznaczeniu’, 1623), a takze krétsze pisma
polemiczne, na przyklad polemika skierowana
przeciwko Gregorowi Richterowi (Apologia. Oder
Schutzrede gegen Gregor Richter ,,[Wyrazenie zalu,
czyli mowa obroncza przeciwko Gregorowi Rich-
terowi’], 1624).

W latach, ktére uptynely, zanim powrdcit do
pisania, Bohme musiat spotyka¢ sie z rozmaitym ide-
ami krazacymi w Gorlitz, w szczegdlnosci tymi do-
tyczacymi filozofii przyrody. Zaréwno Beschreibung
der drei Principien Gottliches Wesens (,,O trzech za-
sadach istoty boskiej’, 1619) (ilustr. 2), jak i pézniej-
sze De signatura rerum (,,O znaczeniu rzeczy’, 1622),
zawieraja terminologie wywodzacy sie¢ z tradycji al-

chemicznej. Rzeczywiscie Gorlitz stanowito wow-
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Krzyz nagrobny Bohmego
[w:] Vergaderinge van
Eenige ongemeene Schriften
van [...] B6hme, rysunek
kolorowym tuszem
autorstwa Michaela
Le Blona, Herzog August
Bibliothek Wolfenbiittel,
Cod. Guelf. 67 Noviss. 4°,
folio 78 v

O szewcu, ktory porzucit swéj fach
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czas wazny osrodek badan alchemicznych, astrolo-
gicznych i astronomicznych. Gorlitz z pewnoscig nie
bylo prowincjonalnym zasciankiem: w miescie tym
od 1565 r. funkcjonowalo prestizowe gimnazjum
przygotowujace uczniéw do studiéw uniwersytec-
kich. W gimnazjum tym wykladat m.in. Scultetus,
pdzniejszy burmistrz. Scultetus pozostawal w kon-
takcie z takimi postaciami jak Tycho Brahe czy
Johannes Kepler; zredagowat tez prace o zarazie
przypisywana alchemikowiilekarzowi Paracelsusowi,
czyli Theophrastusowi Bombastusowi von Hohen-

heim (zob. s. 58, ilustr. 4). Wspélczesni debatowali
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w Gorlitz nad naukami przyrodniczymi we wszyst-
kich jej formach, w tym nad galeziami pdzniej zde-
gradowanymi z nauki do magii (jak np. alchemia),
za$ Bohme wyraznie czerpal korzysci z zycia w tym
srodowisku. Przede wszystkim fakt, Zze Bohme wlg-
czyl do swojej filozofii heliocentryczny poglad na
wszech$wiat, stanowi wyrazny znak wplywu, jaki
wywieral na niego kontekst srodowiskowy.

Tylko jedno dzielo, zawierajace dwa krotkie
teksty, Der Weg zu Christo (,,Droga do Chrystusa’,
1624), zostalo opublikowane za zycia Bohmego
(ilustr. 3). Wszystkie inne krazyly w formie rekopi-
séw wéréd oddanych wyznawcéw. Po 1618 r. misja
szerzenia swojej filozofii szybko pochlonela energie
Bohmego, co doprowadzito do sprzedazy warsztatu
szewca i poswiecenia si¢ na chwile handlowi innego
rodzaju towaréw. W zwigzku z nowg dziatalno-
$cig odbyl wiele podrézy. M.in. w 1619 r. odwiedzit
Prage i byl obecny podczas wielkiego wjazdu elek-
tora Palatynatu Renskiego Fryderyka V do miasta.
Bohme zrelacjonowat to wydarzenie w swojej kore-
spondencji, co stanowi kolejng wazng wskazéwke na
to, ze nie byl odosobnionym ,,mistykiem’, jakim go
niekiedy przedstawiano. Wrecz przeciwnie: Bohme
byt gleboko $wiadomy wydarzen politycznych oraz
ich wplywu - jego pisma nigdy nie byly abstrakcyj-
nymi medytacjami, ale zawsze mialy na celu pokaza-
nie, ze wiedzy o $wiecie i bosko$ci nie mozna roz-
dzieli¢.

W roku swojej $mierci, roku 1624, Béhme zo-
stal przyjety na dworze w Dreznie (ilustr. 4). Tam za-
trzymal si¢ u dyrektora laboratorium dworskiego,
Benedikta Hinckelmanna. Doktadny powod wizyty
Bohmego w Dreznie nie jest znany. W jednym z li-
stow Bohme pisze, ze jego broszura ,Droga do
Chrystusa” zostala doceniona na dworze, do tego
stopnia, ze byla postrzegana jako ,,boski dar” i czy-

tana codziennie (Epistolae theosophicae 61.1). Jednak

Zycie filozofa Jacoba Béhmego

publikacja tej broszury byta kwestig kontrowersyjna,
przynajmniej w miescie Bohmego. Gregor Richter
przypuscil ponowny atak na ,,fanatycznego szewca’,
a wladze ponownie wezwaly Béhmego do ratusza
w Gorlitz, aby ustysze¢ jego wyjasnienia. Bohme
zostal ostatecznie uniewinniony jedynie dlatego, ze
byl w stanie udowodni¢, ze chociaz napisal ten tekst,
to nie zorganizowal jego publikacji, za ktora catko-
wicie odpowiedzialny byt szlachcic Hans Sigmund
(Jan Zygmunt) von Schweinichen. Po powrocie
z Drezna do Gérlitz Bohme zachorowal i w nocy
16 listopada zmarl. Zaciekly przeciwnik Bohmego,
Gregor Richter, zmart zaledwie kilka miesiecy wcze-
$niej, w sierpniu 1624 r., po opublikowaniu w Gorlitz
oszczerczego pamfletu przeciwko Bohmemu (ilustr. 5).

Potepienie Bohmego przez Richtera w mowie i $§mie

najwyrazniej rozpalifo nieche¢ do B6hmego w jego
rodzinnym mieécie, poniewaz krzyz, ktory jego
przyjaciele wzniesli z my$la o oznaczeniu jego grobu,
zostal wkrotce zdewastowany (ilustr. 6). Dzi$ na gro-
bie Bohmego na cmentarzu kosciola $w. Mikolaja
(niem. Nikolaikirche) w Gorlitz lezy duzy kamien
z jednym z najstynniejszych przedstawien jego sys-
temu filozoficznego - ,,Kulg filozoficzng’, oddajaca
jednym szkicem pojmowanie przez Béhmego walki

$wiatla z ciemnoscig.

Przypisy

1 Wzmianka w Jecht 1924, 36. Wiecej na temat biografii
Bshmego — zob.: Fechner 1857, 313 - 446; Peuckert 1924; Jecht
1924; Weeks 1991; Penman 2014, 57-76. 2 Muratori 2017
(online: www.springer.com/de/book/9783319141688).
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Cecilia Muratori

THE COBBLER WHO DID NOT STICK TO HIS TRADE
THE LIFE OF THE PHILOSOPHER JACOB BOHME

For over 400 years the story of Jacob Bohme has
fascinated people. From humble beginnings as a
shoemaker, Bchme went on to develop a complex
philosophy that has influenced religion, philosophy
and art for generations. This essay outlines what we
know about Bohme’s life as a writer: the religious
experience that sparked his writing, the intellectual
environment in the city of Gérlitz that nurtured i,
and the opposition from church officials who tried

to suppress it. As the essay makes clear, those who
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censored Bohme’s writings were less concerned with
the content of his work than with his status as a
layman. In the cultural context of the Early Modern
period, an uneducated cobbler did not have the right
to speak on religious subjects. Only a pastor ordained
by the state-sponsored church could express such
opinions. Yet Bohme emphasized his status as a
layman to argue that his writings were divinely
inspired. These events provide a background for

understanding Bohme and his writing.
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MIT
A RZECZYWISTOSC

JACOB BOHME | JEGO PORTRETY

@)

1 Od czaséw Jacoba Bohmego ludzie nie zgadzali sie
Nicolaus Haublin, w ocenie znaczenia tej postaci. Byl wielbiony jako
Portret alegoryczny Jacoba

prorok, poeta i filozof, ale byt tez potepiany jako fa-

Bohmego, Amsterdam 1677,
miedzioryt, akwaforta, natyk, pisarzyna i szarlatan. Za jego zycia przyjaciele
Kupferstich-Kabinett,

Staatliche Kunstsamm-
lungen Dresden, baty te mialy dlugie ,,zycie pozagrobowe” w literatu-

i wrogowie spierali si¢ o znaczenie B6hmego, a de-

nr inw. A 137854 rze polemicznej XVII i XVIII wieku. Istnieje wiele
luk w naszej wiedzy o B6hmem, a po jego $mierci
zaréwno wielbiciele, jak i wrogowie, probowali wy-
petni¢ te luki wlasnymi (jednostronnymi) interpre-
tacjami. Frazesy urosty w mity utrudniajace uczciwa
ocen¢ Bohmego i jego pracy.

Jedna z oznak tego, jak mato wiemy o B6hmem,

jest to, ze portret zwykle uwazany za najblizszy praw-
dziwemu wygladowi B6hmego zostal namalowany
dlugo po jego $mierci i opieral si¢ wylacznie na rela-

cji stownej (ilustr. 2).! Pierwszy biograf Bohmego, 2

Christoph Gottlob Glymann,
Portret po$miertny

ktéry stal sie inspiracja dla obrazu. Franckenberg Jacoba Bhmego,

Abraham von Franckenberg, przelal na papier opis,

pisze: ,jego wyglad zewnetrzny ukazywat cialo pod- 1. pol. XVIIT w, olej na drewnie,
Stadtische Sammlungen Kamenz,

Stadtgeschichte im Malzhaus
jace skronie, troche krzywy nos, szare - prawie nr inw. SG 7905

upadle i zwykle, drobna postura, niskie czoto, tysie-
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Mit a rzeczywistosc

3
Widok na miasto Gorlitz
nad Nysg [w:] Matthéus
Merian, Topographia

Superioris Saxoniae,
Frankfurt a. M. 1650
(wyd. 1), miedzioryt, akwa-
forta, Kupferstich-Kabinett,
Staatliche Kunstsamm-
lungen Dresden,

nr inw. A 130588

niebieskie - blyszczace oczy przypominajace okna
$wiatyni Salomona, krétka cienka broda, tagodna
i delikatna mowa, skromna gestykulacja, powsciagli-
wos¢ w stowach, pokora stapania po $ciezce ducho-
wej, cierpliwo$¢ w cierpieniu, potulno$¢ w sercu”?
Istnieje wiele innych portretéw Bohmego.
Omowiony powyzej portret po$miertny ma na celu
przedstawienie naturalistyczne, natomiast portrety
Bohmego wykonane za jego zycia stuzyly innym
celom. Artystom okresu nowozytnego mniej zale-
zalo na realistycznym oddaniu malowanych obiek-
tow niz na retorycznych stwierdzeniach. Portret nie
mial by¢ jedynie podobizna, ale mial $wiadczy¢
o charakterze osoby, czesto wskazujac na szersze
kwestie religijne, spoleczne czy polityczne. Portrety
Bohmego (podobnie jak teksty na jego temat) wahaja
sie od ostrej krytyki do niemalze kultu. Mozemy za-
pytaé: kim zatem byl tak naprawde Béhme? Czego

mozemy si¢ o nim dowiedzie¢ z jego portretow?
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BOHME JAKO SZEWC-PISARZ

Bohme spedzit wigkszos¢ swojego zycia w Gorlitz.
Przedstawiony na miedziorycie widok miasta
(ilustr. 3) moze wydawac si¢ banalny, ale ujawnia co$
na temat 6wczesnej mentalnosci. Takie widoki miast
»Z lotu ptaka” byly bardzo popularne w czasach
Bohmego, jednak zobaczenie takiego widoku bylo
niemozliwe. Nie byto samolotéw ani drapaczy chmur.
Mozemy to nazwaé widokiem z lotu ptaka, ale w rze-
czywistosci byl to widok z perspektywy Boga. Ludzie
wyobrazali sobie, jak rzeczy wygladaja z nieba.

Wiedza o $wiecie przyrody rozwingla si¢
znacznie w czasach B6hmego, jednak religia nadal
stanowita najwazniejszy dyskurs i cala nowa wiedza
musiata by¢ w zgodzie z istniejacym $wiatopogladem
w duzej mierze czerpigcym z Biblii. Gdy dokony-
wano nowych odkry¢ na temat ruchéw gwiazd, we-
wnetrznego dzialania ludzkiego ciata czy interakeji
pierwiastkéw chemicznych, wspotczesni szukali wy-
jasnien tych zjawisk w Pismie Swietym. Zdecydowana
wigkszos$¢ opublikowanych ksigzek dotyczyla w ten
czy inny sposob religii, a argumenty wyznaniowe
zdominowaly dyskusje publiczne. Zrozumiafe jest
zatem, Ze wiekszos$¢ portretéow Bohmego przedsta-
wiala argumenty religijne.

Wigkszosé¢ naszej wiedzy o zyciu Bohmego
pochodzi z biografii autorstwa Abrahama von
Franckenberga, jego przyjaciela. Poniewaz Francken-
berg byl zwolennikiem Bohmego, w niektérych
przypadkach trudno rozpoznaé, co bylo faktem,
aw co wkradla sie licentia poetica. Zanim Francken-
berg napisal te biografie, wielu czytelnikéw Béhmego
zaczelo postrzegac go nie tylko jako wielkiego pisa-
rza i mysliciela, ale takze jako proroka. Prawdo-
podobnie tez osoby z kregéw teozoficznych groma-
dzace sig, aby czytaé pisma Bohmego, zaczely dzieli¢
sie historiami o Bohmem i jego legendarnos¢ rosta

w site. Niezaleznie od Zrédet Franckenberg przedsta-
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Joseph Mulder za Janem
Luykenem, Jacob Béhme
pozdrawia nieznajomego
przed warsztatem szewskim,
1686, miedzioryt,
Kupferstich-Kabinett,
Staatliche Kunstsamm-
lungen Dresden,

nr inw. A 137851
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wia wiele ,,cudownych” opowiesci o0 Bohmem jako
cze$¢ wlasnej relacji. W jednej z takich opowiesci
Bohme spotyka tajemniczego nieznajomego przed
warsztatem szewskim ojca (ilustr. 4). Wedtug opo-
wiesci Bohme przebywal w warsztacie sam, a ponie-
waz wcigz byl zaledwie uczniem, wahal sie, czy
sprzeda¢ buty mezczyznie. Jednak mezczyzna nale-
gal i nawet zaoferowal zaplacenie wysokiej ceny za
buty. Klient opuscil warsztat, a nastepnie zawotal
mlodego ucznia, ktéry byt zaskoczony, styszac, jak
nieznajomy uzywa jego imienia. Artysta i zwolennik

Boéhmego, Jan Luyken, uchwycil ten epizod na ry-
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sunku, ktory wspdtpracujacym z nim Joseph Mulder
wygrawerowat jako odbitke. Miedzioryt przedstawia
moment, w ktérym nieznajomy bierze miodego
Jacoba za reke i méwi do niego: ,,Jacobie, jeste§ maly,
ale staniesz sie wielki, staniesz sie mezczyzna i zupel-
nie innym czlowiekiem, a $wiat bedzie Tobg zachwy-
cony!”. Franckenberg opowiada, ze nieznajomy kazat
Bohmemu czytaé Pismo Swiete, przepowiedzial mu
ubdstwo i wielkie przes§ladowania, ale nakazat zaufaé
Bogu.® Ta i inne podobne historie przedstawione
w biografii piéra Franckenberga opieraja sie na kon-
cepcji, ze Bohme zostal w jaki$ sposéb ,wybrany”
przez Boga do czynienia rzeczy waznych.

To, co szczegdlnie zawladnelo wyobraznig
ludzi od czaséw Bohmego do wspoétczesnosci, to
kontrast miedzy jego niskim statusem prostego
szewca a wzniostymi wyzynami jego filozoficznych
spekulacji. W istocie najstynniejszym portretem
Béhmego moze by¢ ten, ktéry przedstawia go
w warsztacie szewskim (ilustr. 5). Bohme siedzi przy
biurku i pisze otoczony kawatkami skory i innymi
narzedziami swojego fachu. Za nim znajduje sie stot
roboczy i drewniane modele butéw. Bohme dostow-
nie ,,odwrdcit si¢ plecami” do szewskiego rzemiosta
i poswiecil sie pisaniu.

Obraz ten czerpie inspiracje z okresu, w kto-
rym przedstawiano osoby pracujace w rozmaitych
zawodach, ale tez nawiazuje do tradycyjnych obra-
z6w uczonych, poboznych mezéw w miejscach two-
rzenia, np. do portretu Albrechta Diirera przedsta-
wiajacego Sw. Hieronima (ilustr. 6). Wedtug legendy
Hieronim usunat ciern z fapy Iwa, stad lew pojawia
sie jako jego symbol na odbitce. Ten Ojciec Kosciofa
przettumaczyt Stary Testament z hebrajskiego i grec-
kiego na lacing. Pézniejsze dziela sztuki wykonane
w tej samej tradycji przedstawiajg Marcina Lutra
w komnacie zamku Wartburg (ilustr. 7), w ktorej

przettumaczyl Nowy Testament na jezyk niemiecki.
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lungen Dresden,
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Portret Bohmego piszacego w warsztacie szewskim
stawia go zatem w tym samym szeregu co Ojca
Kosciota Sw. Hieronima i wielkiego reformatora
Marcina Lutra - jako jedng z wielkich postaci w hi-
storii chrzescijanstwa. Od momentu powstania por-
tret ten pomdgl promowa¢ mit prostego szewca, wy-
branego przez Boga do czynienia rzeczy wielkich.
Chociaz Bohme pracowal jako szewc przez zaledwie
kilka lat i nigdy nie podkreslal tego aspektu swoich
poczatkow, to ten wizerunek Bohmego utrwalil sie.
Gdy jednak niektdrzy latami inspirowali sie osig-
gnieciami piszgcego szewca, to inni byli réwnie roz-

wscieczeni.
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BOHME JAKO ,SZEWC-FANATYK”
Najstynniejszym krytykiem Jacoba Bohmego (a byto
ich wielu) byt z pewnoscig gléwny pastor Gorlitz,
Gregor Richter, ktéry atakowal Bohmego z ambony
i publikowal polemiczne teksty przeciwko niemu.
Bohme uczeszczal do koéciola Swietych Piotra
i Pawla w Gorlitz i przyjaznil sie z tamtejszym pasto-
rem, Martinem Mollerem. Moller, jeden z czolowych
autoréw ksigzek mistycznych i naboznych w tym
okresie, zachecal chrzeécijan do odprawiania pry-
watnych nabozenstw we wlasnych domach.* Gdy
w 1606 roku Moller zmart, Gregor Richter przejat
jego obowiagzki duszpasterskie w ko$ciele Swietych
Piotra i Pawla. Richter mial poglady na temat roli
duchownych i $wieckich zdecydowanie odmienne
od Mollera. Wierzyl w $cisly podzial na rzady
w domu, sferze politycznej i ko$ciele - ten punkt wi-
dzenia mial swoje konsekwencje dla Jacoba Bohme.?

W 1613 1. Richter dowiedziat si¢ o dzialalnosci
pisarskiej Bohmego za sprawg odrecznych kopii
dzieta ,,Aurora, czyli Jutrzenka o poranku’, ktdre
krazyly po miescie. Richter poskarzyl si¢ urzedni-
kom miejskim i 13 lipca 1613 r. wladze przestuchaty
Bohmego w sprawie jego pism. W tym okresie pano-
wala ogolna zasada, ze jedynie formalnie wyksztal-
ceni i wySwigceni teologowie mieli prawo do pu-
blicznego wypowiadania si¢ na temat religii. Jednym
z powodow byla kwestia kompetencji, lecz zasada ta
miala tez zwigzek ze sprawowaniem kontroli nad
dogmatami i pozycja Kosciola w spoleczenstwie.
Wielu obawialo si¢ utraty statusu Kosciota, gdyby
$wieccy mogli wyraza¢ wlasne opinie na tematy re-
ligijne. Z pewnoécia to powodowalo Richterem, gdy
w kolejng niedziele wystapil z gorzka przemowa
przeciwko Bohmemu. Ku jego rozczarowaniu urzed-
nicy miejscy nie nalozyli na Bohmego zadnych kar.
Skonfiskowali jednak osobisty egzemplarz rekopisu

»Aurory” Bohmego, dziela nigdy nieukonczonego,
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Albrecht Diirer,

Swiety Hieronim w swej
pracowni, 1514, miedzioryt,
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Wolfgang Stuber,
Marcin Luter jako Swiety
Hieronim w swej pracowni,
ok. 1600, miedzioryt,

Kupferstich-Kabinett,
Staatliche Kunstsamm-

lungen Dresden,
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ego portrety

i zabronili mu dalszego pisania - ten zakaz Bohme
zdawal sie przestrzega¢ do okoto 1617 .6

W 1624 r. Richter i Bohme starli si¢ ponownie.
Pisma Bohmego ponownie krazyly w postaci odrecz-
nych kopii wsrdd jego przyjacidt i zwolennikéw, ale
to publikacja w 1624 r. malego dzieta naboznego -
Weg zu Christo (,Droga do Chrystusa”) - zawieraja-
cego dwa krotkie traktaty rozwscieczyta Richtera.”
Stanowila ona dowod na to, ze Bhme nie tylko
wznowil pisanie, ale tez odwazyt si¢ publikowad.
Richter zareagowal natychmiast, wygtaszajac kazania
przeciwko Bohmemu z ambony i sktadajgc skarge do
rady miejskiej. Lokalni teologowie dotaczyli do
Richtera.® Wkrétce Bohme zostat ponownie przestu-
chany. Autor twierdzil, ze przyjaciele opublikowali
ksigzke bez jego wiedzy i nikt nie byt w stanie udo-
wodnic, ze bylo inaczej. Urzednicy miejscy nie zna-
lezli w ksigzce nic obrazliwego i udzielili Bohmemu
jedynie ostrzezenia. Nie zadowolito to Richtera,
ktory skierowal sprawe pod osad opinii publicznej,
publikujagc broszure atakujaca zaréwno Bohmego,
jak i obojetng rade miejska.” Richter przewidywat, ze
Gorlitz popadnie w ruine, jesli urzednicy pozwola
pisa¢ kazdemu, kto ma na to ochote: ,,Biada temu
miejscu! Gdzie bluznierstwo panoszy si¢ bezkarnie
[...] Gdzie wolno swobodnie wymy$la¢ i pisaé
do woli [...]. Tam Bég odzyska Swéj honor / [...]
z rak fanatycznych szewcdw, garbarzy, krawcow,
kobiet [...]"10

Pézniejsi krytycy oskarzali Bohmego o bycie
»fanatykiem” na podstawie jego kontrowersyjnych
idei oraz gestego, teozoficznego jezyka. Natomiast
Richter najbardziej martwit si¢ o to, Ze Bohme wy-
kroczy poza swoje miejsce w porzadku spotecznym.
Wedtug Richtera szewc nie mial zadnego interesu
w omawianiu kwestii teologicznych. Zarzucal on, ze
pisma Bohmego ,,$mierdzialy smolg szewska i pucy-

>:

butem”!! Richter widziat w dziatalnosci Bohmego



Cecilia Muratori

CIEMNOSC

O

»Jest bowiem napisane «ciemno$¢ byta nad po-

wierzchnig bezmiaru wod»” (,, Aurora” 18.95).3° Dla

Bohmego ciemno$¢ (Finsternis) stanowi fundament

i poczatek wszystkiego, jak sugeruje w Aurorze, cy-

tujac werset Ksiegi Rodzaju 1,2. Jeszcze zanim Bég

stworzyl $wiatto§¢ i oddzielil ja od ciemnosci,

wszystko bylo ciemnoscig. W filozofii B6hmego

oznacza to, ze ciemno$¢ przychodzi logicznie pierw-

sza, to znaczy, Ze istnienie ciemnosci jest zrodltem

i niezbednym wymogiem pojawienia si¢ $wiatla

(ilustr.1). W tym sensie ciemno$¢ ma ontologiczny

prymat nad $wiatlem. Jednak, podobnie jak

w Ksiedze Rodzaju, dla Bohmego kontrast ciemnosci

i $wiatlosci zaczyna sie, gdy $wiatlo wznosi si¢ z po-

czatkowej ciemnosci. A zatem ciemno$¢ ma dwa

gléwne znaczenia: wskazuje zaréwno na poczatkowy

brak jakiegokolwiek zrdznicowania, jak i na bie-

gunowe przeciwienstwo $wiatla, ktore staje si¢ wi-

doczne po oddzieleniu tych dwdch elementdw. 1

Mimo to B6hme podkredla, ze ciemnos¢ i §wiatlos¢, Btsicin inﬁni_t,ufn’) [“4’:] ,
Robert Fludd, Utriusque cosmi

podobnie jak noc i dzien, mogg istnie¢ tylko jako maioris scilicet et minoris [...]

dwie czgsci jednej i tej samej jednostki — rdzne, a jed- historia, Oppenheim 1617,
k pot Stzalernodci . ;ed . Séchsische Landesbibliothek —
nak polaczone wspdltzaleznoscia, poniewaz jedna nie Staats. und Universitits.

moze istnie¢ bez drugiej. bibliothek Dresden, 1.B.3237-1




My$l Bohmego

Zadne inne pojecie z mysli Bhmego nie spo-
tkalo sie z wieksza krytyka i niezrozumieniem niz
ciemno$¢. Glowny powdd: ciemnos¢ jest pojeciem
wieloaspektowym, o wymiarze logicznym, teologicz-
nym, a takze moralnym, za$ interakcja tych pozio-
méw wymaga wyjasnienia. Logicznie rzecz biorac,
jesli ciemno$¢ jest pierwsza, czy oznacza to, ze $wia-
tlo jest po prostu pochodng ciemnoséci? Teologicznie,
jesli ciemnos¢ i $wiatlo$¢ sg zawsze polaczone, czy
obie s3 rowniez obecne w boskiej istocie? Moralnie,
jesli ciemnos¢ oznacza ogélnie szeroki zakres nega-
tywnych mocy, czy oznacza to, Ze maja one jaka$
forme panowania nad pozytywnymi i ze $wiatlo§¢
nigdy nie moze calkowicie odnie$¢ zwyciestwa nad
ciemnoscig? Aby znalez¢ odpowiedZ na te pytania,
nalezy rozwazy¢ rozmaite formy i role ciemnosci
u Bohmego.

Przede wszystkim ciemno$¢ jest nazwa nega-
tywnej strony opozycji odpowiedzialnej za witalnos¢
przyrody; rzeczywiscie Bohme stwierdza, ze ,,ciem-
nos¢ jest fundamentem natury” (Tabulae principio-
rum 27).%¢ Biorgc pod uwage gtebokie potgczenie na-
tury i Boskosci, ciemno$¢ jest obecna nie tylko w na-
turze, ale i w Boskosci > Natura. Zamiast ciemno$ci
i $wiatlosci, Bohme przywotuje réwniez ,,tak” i ,,nie”
jako dwie sily dziatajace w $wiecie, a takze w samej
Boskosci (ilustr. 2). Bohme wyjasnia, ze ,czytelnik
powinien wiedzie¢, ze wszystko istnieje w ,,tak” i ,,nie”
- niezaleznie, czy dotyczy Boskosci, diabelskosci,
$wiata czy czegokolwiek innego” (Quaestiones theo-
sophicae 3.1).” Tak wiec sama Bosko$¢ zawiera site
negatywna (,,nie”) i pozytywna (,tak”), ciemnos¢
i $wiatlo§¢, poniewaz cale zycie pochodzi z tego
wiecznego kontrastu. Powodem, dla ktérego ciem-
nos¢ jest nie tylko niezbedna do zycia, ale musi by¢
logicznym pierwszym krokiem do niego, jest to, ze
$wiatto moze objawi¢ si¢ wyltacznie przez kontrast

z pierwotng ciemnoscia: ,ciemnos¢ jest najwiekszym
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wrogiem $wiatla, a jednak jest przyczyng objawienia
$wiatta. Gdyby nie bylo czerni, biel nie mogtaby sie¢
objawié” (Mysterium magnum 5.7).>® W pierwotnej
ciemnoéci nic nie mogto objawi¢ si¢, a nawet nic
nie istnialo; jednak ta niezréznicowana ciemnos¢
stala sie ,,objawieniem $wiatlosci, aby $wiatto mogto
sie objawi¢, co nie mogloby by¢ [przypadkiem]
w Jedno$ci’, czyli w niepodzielnej jednostce (Myste-
rium magnum 6.12)* > Swiatto.

Z teologicznego punktu widzenia ,,nie” i ,,tak”
stanowig to, co Bohme nazywa pierwsza i druga
»zasadq” (Principien). Podobnie jak ciemno$¢ w od-
niesieniu do $wiatlosci, pierwsza zasada jest ,,przy-
czyng Bozego objawienia” (Tabulae Principiorum
27).* Dlatego Bohme nazywa te pierwsza zasade
ogniem, z ktérego rodzi si¢ iskra $wiatla (druga za-
sada). Jest to ogien ciemny, ,,gdyz w ciemno$ci ogien
jest zimny i gwalttowny” (Mysterium magnum 5.6).4!
Paradoks zimnego ognia podkresla aspekt negatyw-
nosci: jest to ogien, ktéremu brakuje gtéwnej jako-
$ci ognia, a mianowicie — ciepla. Jesli pierwsza
zasad¢ mozna poréwna¢ do nocy, jej chtdd jest jed-
nak ,,korzeniem ciepla’, ktére zakwita w ciggu dnia
(Quaestiones theosophicae 3.3).*? Korzystajac z in-
nego biblijnego odniesienia, Bohme opisuje proces
Bozego objawienia jako kontrast miedzy Bozym
ogniem trawigcym Boga a plomieniem milosci cha-
rakteryzujacym Boze mitosierdzie: wedlug Ksiegi
Powtorzonego Prawa Bog ukazuje oba te oblicza,
jednak jest tylko jeden Bog (Ksigga Powtdrzonego
Prawa 4,241 4,31). Podobnie jak ciemnos¢ i $wiatlos¢,
tak gniew i mito$¢ s3 dwiema stronami calosci:
~Czym jest mito$¢ i gniew Boga? Jak moze by¢
Bogiem gniewnym i ogniem trawigcym, skoro sam
jest miloscig niezmienna? Jak mito$¢ i gniew moga
by¢ jednym?” (Quaestiones theosophicae 3).** Ciem-
nos¢ jest tutaj gniewna, msciwg strong Boga

w Starym Testamencie, opierajaca si¢ pojednaniu

2
Dionysius Andreas Freher,
[bez tytutu] (Wytwarzanie
ognia) [w:] The Works of
Jacob Behmen, the Teutonic
Theosopher, tzw. wydanie
Law Edition (Eds. George
Ward and Thomas
Langcake), London 1764 -
1781, miedzioryt, recznie
kolorowany, Bibliotheca
Philosophica Hermetica

Collection Amsterdam
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Daniel Hopfer, Smier¢
i Diabet przesladujacy dwie
kobiety, 2. pot. XVII w,
akwaforta, Kupferstich-
Kabinett, Staatliche Kunst-
sammlungen Dresden,

nr inw. A 5229

My$l Bohmego

z pogladem na Boga jako kochajacego Ojca znanego
z Nowego Testamentu. Ale Bohme idzie dalej w po-
szukiwaniach ciemnego korzenia w samym Bogu
poprzez koncepcje interakeji Boga i jego arcywroga
- Diabta.

Lucyfer, aniol, ktéry wpadl w krélestwo ciem-
noéci, jest Diablem par excellence > Upadek. Ale
wszystkie diably wywodzg si¢ z pierwszej Zasady,
wiec sa wyrazem tej samej pierwotnej ciemnosci, co
Bozy gniew. Bohme podkresla jednak, ze w ich przy-
padku przejscie do $wiatlosci pozostaje zamkniete:
s ciemno$cig, ktéra uparcie nie chce da¢ si¢ poko-
na¢ $wiatlu, radykalng opozycja bez odkupienia
(»O trzech zasadach” 2.3). Mieszkajg w ,,ciemnym

$wiecie” (niem. finstere Welt) i nie moga pojaé $wia-
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tta (, Aurora” 2.3)* > Stworzenie. B6hme przypisuje
im wécieklo$¢ (Grimm) i gniew (Zorn); sa to te same
cechy charakteru, ktére przypisuje samemu Bogu,
opierajac si¢ na przedstawieniu Boga jako ognia
w Ksiedze Powtdrzonego Prawa.

W przypadku Diabta krélestwo swiatta, do kto-
rego pierwotnie nalezal, jak sugeruje imie ,,Lucyfer”
- niosacy $wiatlo — zostalo przez niego $wiadomie
porzucone. Podobnie jak wszyscy inni aniotowie,
Lucyfer zostal stworzony ,,z obu zasad, $wiatlosci
i ciemnoéci’, jednak poniewaz ,gardzil $wiatlem,
musi zy¢ w otchlani, w ciemnosci” (De incarnatione
verbil, 5.21).** ,Pozostal on duchem ognia’, a zatem
jego miejscem jest ciemnos¢ (De incarnatione verbi

I, 3.11). Odleglo$¢ miedzy ta ciemnoscia a $wiatlem

4
Duzy format, Bellum Symboli-
cum. Das ist: Die erschrockliche
Wirckungen def Kriegs
(Bellum Symbolicum, czyli
o strasznych skutkach wojny)
Augsburg, ok. 1630, miedzioryt,
drzeworyt, typografia,
Germanisches Nationalmuseum
Niirnberg, Graphische
Sammlung, nr inw. HB 2055
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staje sie nie do pokonania i to wlasnie Bbhme nazywa
»zteny’, czyli ,zapomnieniem o dobru” (Quaestiones
theosophicae 3.13).%6 Szkody wyrzadzone przez Lucy-
fera Bozemu stworzeniu Bdhme opisuje w bardzo
zywy sposob: ,,gdyby wszystkie drzewa byly pisa-
rzami, a ich galezie - pidrami, a wszystkie gory -
ksiegami i cata woda bylaby atramentem, to i tak nie
bytyby one w stanie opisa¢ nedzy i rozpaczy, ktore
Lucyfer ze swoimi aniotami przywiédt do nowego
miejsca’ (,,Aurora” 16.26).*

Diabet wyobrazat sobie siebie jako niezalez-
nego i silniejszego od Boga > Wyobraznia. Bohme
nazywa go wiec ,,mistrzem fantazji” (niem. Herr der
Phantasey) (Mysterium magnum 68.35). Kiedy Lucy-

fer spadl ze §wiatta w ciemnos¢, wpadt w ,, krélestwo
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fantazji” (Reich der Phantasey) (Von der Gnaden-
wahl 4.29). Poniewaz wszystko istnieje w dwoistosci
- »tak” i ,nie’, $wiatlo i ciemno$¢ - jest zatem nie-
moznoscia, a nawet wytworem fantazji, aby cokol-
wiek zywego probowalo uzyska¢ absolutng wladze
i kontrole, jak uczynil to Diabel. Diabel zostal wiec
skazany na porazke i upadek, jak sugeruje jego imie
w jezyku niemieckim zgodne z jezykiem natury
> Natura: ,Teufel” sktada si¢ z sylab ,,fel’, czyli upa-
dly, oraz ,teu” przedstawiajacej dZzwigk wydawany
przez obiekt rozbijajacy si¢ o ziemie (,,Aurora’
14.26). Diabet jest wcieleniem grzechu buty (Hoffart)
i pychy (Hochmut) (ilustr. 3).

Mroczny $wiat Diabta jest rowniez zrédlem
wszelkiej przemocy, a w szczegdlnosci wojny neka-
jacej stworzenie (ilustr. 4). Natomiast ,, Madro$¢ Boza”
»hie pragnie wojny” (Mysterium magnum 33.23).*8
Moc Diabta moze wigc nadal sprawowacé swoja wladze
nad ludzkoscia i dlatego Bohme czesto opisuje ludzi
jako rozdartych miedzy krélestwami ciemnosci
(Diabet) i $wiattosci (Bég). Z jednej strony zatem
nalezy walczy¢ z ciemnoscig; ale z drugiej strony,
ciemno$¢ sama w sobie odgrywa wazng — a nawet
konieczng - role, i to nie tylko jako sita negatywna
w przyrodzie, ale tez w dynamice Boskiego objawienia.

Rodzi sie pytanie, czy Bog nie mogt powstrzy-
ma¢ planéw Diabla, oszczedzajac w ten sposéb lu-
dziom walki z ciemnos$cia na $§wiecie. Bbhme pod-
kresla, ze ,,Upadek Lucyfera nie nastgpit z Bozego
zamiaru ani polecenia” (Mysterium magnum 9.3).%
Myslicielowi Diabel przypomina raczej oset: tak jak
stonice czyni osty bardziej ciernistymi, tak Boza mi-
to$¢ nie powstrzymalaby Diabla (Von der Gnaden-
wahl 4.37) > Wolno$é. W tym wyjasnieniu Béhme
utrzymuje dwuznaczno$¢ ,ciemnosci’: jest ona istotna
sila Zyciows, a zarazem pierwiastkiem Diabla i jako
taki - wiecznie przeciwna Bogu. Zycie istot ludzkich

tkwi posrdd tej podwdjnej ciemnosci w $wiecie.
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JACOB BOHME
A POLSKA

NIEOPOWIEDZIANA HISTORIA
RECEPCJI OD ANIOtA SLAZAKA
DO ADAMA MICKIEWICZA

O

W Polsce odnotowuje si¢ zywe zainteresowanie
Jacobem Bohmem i jego twérczoscig. Poczawszy od
popularnych wydan i thumaczen tekstow Bohmego,
poprzez filmy dokumentalne czy badania naukowe,
az po wydarzenia kulturalne Bohme odgrywa
skromng - lecz wazng - role w polskiej kulturze,
szczeg6lnie na §laskim pograniczu kulturowym.
Jednak korzenie zainteresowania zyciem i tworczo-
$cig Bohmego wydaja sie (przynajmniej na pierwszy
rzut oka) zaskakujgco wspdlczesne. W duzej mierze
ich $lady mozna odnalez¢ u wplywowego polskiego
dzialacza politycznego, uczonego i poety Adama
Mickiewicza (1798 -1855). Rozliczne zainteresowania
Mickiewicza obejmowaty historyczne przejawy mi-

stycyzmu. W okresie paryskim wiele czasu po$wigcat

on na studiowanie dziel Louisa Claude’a de Saint-
Martin (1743-1803), Emmanuela Swedenborga
(1688-1772), Johannesa Schefflera (czyli Angelusa
Silesiusa, 1624-1677) oraz oczywiscie samego
Bohmego. W 1836 r. Mickiewicz opublikowal pierw-
szy owoc swoich studiéw - polski zbidr ,Zdania
i uwagi z dziel Jakuba Bema, Aniota Slazaka i Se-

» ]

Martena”.! W 1853 r. ukazal si¢ jego francuski prze-
kiad wybranych dziet B6hmego, ktéry pozniej wy-
dano takze w jezyku polskim.? W obszernej kore-
spondencji Mickiewicz chwalil zgorzeleckiego filo-
zofa teozoficznego, nadajac mu miano ,najwiek-
szego z nowozytnych mistykéw”. Bohme byl dla pol-
skiego poety postacig zlozona, zagadkowa, ktorej
dzieta przekazywaly glebokg prawde bozg.?
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Przez dziesiatki lat przektady Mickiewicza sta-
nowily dla polskich czytelnikéw pragnacych zapo-
znac sie z twérczoscig Bohmego jedyne rozwigzanie.
I cho¢ w pdzniejszych dekadach po$wiecano mu
nieco uwagi w pracach naukowych dotyczacych
Mickiewicza, to jednak Bohme pozostawal w duzej
mierze ukryty w cieniu geniuszu samego Mickie-
wicza. W istocie, jak wykazal w swoim starannym
studium Cezary Lipinski, az do zakonczenia IT wojny
$wiatowej dziela Mickiewicza pozostawaly jedynymi
znaczacymi punktami kontaktu polskich czytelni-
kéw z tworczoscig Bohmego.! W 1945 r. w wyniku
szeregu geopolitycznych zawieruch historyczne te-
reny Dolnego Slaska i czgsci Gérnych Luzyc - serca
ruchu teozoficznego Béhmego - zostaly przytaczone
do terytorium Polski. To dato naturalny impuls do
blizszego zainteresowania sie Bohmem i jego spusci-
znyg. Niestety z powoddw politycznych, ideologicz-
nych, a by¢ moze i religijnych, polscy badacze nie-
chetnie zajmowali si¢ nad wyraz niemieckim
Bohmem.

Dla polskich uczonych pomostem na drodze
ku Bohmemu stala si¢ inna posta¢é: katolicki mistyk
Johannes Scheffler, znany jako Angelus Silesius
(Aniot Slazak).> Scheffler nie tylko odegrat role
obiektu naukowych rozwazan Mickiewicza, ale sam
tez byl z pochodzenia Polakiem. Urodzil sie we
Wroctawiu w 1624 r. jako syn Stanistawa Schefflera
(ok. 1562-1637), drobnego szlachcica z Krakowa.
Schefller czytal dziela Bohmego co najmniej od
1644 1., péiniej zaprzyjaznil sie z jego uczniem
Abrahamem von Franckenbergiem (1593-1652),
aw czerwcu 1653 r. przeszed! na katolicyzm podczas
publicznej ceremonii we Wroclawiu.® Pézniejszy po-
emat Aniola Slqzaka, Cherubinischer Wandersmann
(»Cherubinowy wedrowiec”, 1657, wydanie rozsze-
rzone 1675) stanowi arcydzieto katolickiego mistycy-

zmu, cho¢ badacze spierajg si¢, w jakim stopniu

autor zawart w nim teozofie Bohmego.” Dla powo-
jennych badaczy polskich, takich jak Stanistaw
Kolbuszewski, Leszek Kotakowski czy Jézef Kosian,
Scheffler stal si¢ sztandarowym przedstawicielem
»Slaskiego mistycyzmu’, zozonego gatunku literac-
kiego, do ktdérego przedstawicieli nalezeli m.in.
Daniel Czepko von Reigersfeld (1605-1660) i sam
Jacob Béhme.® Natomiast w 1993 r. dwa wybrane
utwory Bohmego zostaly przettumaczone na jezyk
polski, dzigki czemu wspolczesny czytelnik po raz
pierwszy zyskal bezpo$redni dostep do dziel autora.’

Z tej perspektywy historia recepcji B6hmego
w Polsce ma zaskakujaco nowoczesny charakter
i splata si¢ z losami takich postaci, jak Mickiewicz
czy Scheffler. Istnieje jednak tez inna - w duzej
mierze nieopowiedziana — historia polskiej recepcji
Bohmego, ktérej poczatki siegaja poczatku
XVII wieku. I to wlaénie ta historia stanowi przed-
miot niniejszego eseju. Bohme mial bowiem za zycia
czytelnikéw, korespondentdw, przyjaciot, zwolenni-
kéw — a moze nawet i wrogdw — ktdrzy mieszkali na
historycznych terenach Rzeczypospolitej Obojga
Narodéw. Bylo to pafistwo obejmujace cze$¢ dzisiej-
szej Polski, Litwy, Ukrainy, Rosji oraz innych krajow.
Co najmniej jeden z jego czytelnikow, Balthasar
Walther (1568 - ok. 1631), przyczynil si¢ do uksztalto-
wania trajektorii i tresci jego prac. Jednak nawet po
$mierci Walthera Polska nadal odgrywata role
w ksztaltowaniu renomy Béhmego. Na poczatku lat
pie¢dziesigtych XVII w. w jednym z polskich miast
wydrukowano znaczacy o$miotomowy zbidr nie-
mieckojezycznych pism Bohmego. Projekt ten sta-
nowi przyktad transnarodowej recepcji Bohmego
w XVII wieku - wzielty w nim udzial osobistosci
z calej Europy, m.in. z Dolnego Slaska, Gérnych
Luzyc, Republiki Zjednoczonych Prowincji oraz
Polski. Ponadto dzigki niezwykle istotnej biografii

Bohmego autorstwa Abrahama von Franckenberga
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z 1651 r. projekt ten ostatecznie uksztaltowal na-
ukowe rozumienie zycia opisywanego filozofa teozo-
ficznego.!® Co ciekawe, przy tym przedsiewzieciu
wydawniczym prawdopodobnie bral udziat réwniez
Johannes Scheffler. Odkrywajac te pomijang historie
recepcji Bohmego w Polsce, nie tylko lepiej rozu-
miemy jej okolicznosci, ale tez dajemy polskim uczo-
nym i czytelnikom dodatkowy bodziec do ponow-
nego rozwazenia miejsca B6hmego w religijnej, in-

telektualnej i kulturowej historii nowozytnej Polski.

ZWIAZKI BOHMEGO Z RZECZPOSPOLITA

OBOJGA NARODOW
Mozliwe, ze Bohme mial wczesnie liczne kontakty
z Polska i jej mieszkanicami. Urodzony w 1575 r. na
Gornych Luzycach w Alt Seidenberg (dzisiejszy
Stary Zawid6w), malej wiosce potozonej na szlaku
handlowym w poblizu granicy z Czechami praw-
dopodobnie od najmiodszych lat miatl stycznosé
z polskimi kupcami i podréznikami. Pod koniec
XVIwieku, jako czeladnik szewski, Bohme prawdo-
podobnie zawedrowal w glab ziem Rzeczypospolite;
Obojga Narodéw. Pézniej, juz jako mistrz szewski
prowadzacy dzialalnos¢ w owczesnym Gorlitz,
Bohme mieszkal i pracowal bezpoérednio przy Via
Regia, najwazniejszym szlaku handlowym Europy.
Oznaczalo to dalsze mozliwos$ci kontaktu z polskimi
kupcami, podréznikami, pielgrzymami i — oczywi-
$cie — klientami.

Choc¢ takie scenariusze majg charakter czysto
spekulacyjny, to tkwi w nich pewne prawdopodo-
bienistwo. Gdy jednak spojrzymy na bardziej zna-
czacy okres zycia Bohmego (a mianowicie okres,
w ktorym stworzyt gléwne dziela w swoim teozoficz-
nym dorobku), nabierzemy wiekszej pewnosci.
Szybko okaze si¢ bowiem, iz Polska odegrata istotna

role nie tylko w zakresie czytania i rozpowszechnia-

nia dziet Bohmego, ale takze stanowila dla niego zré-
dlo inspiracji. Najbardziej znaczaca postacig w tym
wzgledzie byl niewatpliwie wedrowny lekarz Baltha-
sar Walther - czlowiek, ktory byl jednocze$nie
uczniem, przyjacielem i mentorem Bohmego.!!
Ojciec Walthera byt luteranskim pastorem z Lieg-
nitz (dzisiejsza Legnica) na Dolnym Slasku, za$
sam Walther urodzit si¢ w Fraustadt (dzisiejsza
Wschowa), polskim miescie z przywilejami krélew-
skimi na granicy Slaska. Walther uczy?t sie w miejsco-
wej szkole facinskiej, mowil biegle po niemiecku i po
polsku. Pod koniec maja 1597 r. towarzyszyt udaja-
cemu sie z Warszawy do Wysokiej Porty Imperium
Osmanskiego w Konstantynopolu polskiemu orsza-
kowi dyplomatycznemu, ktéremu przewodzit stynny
maz stanu Stanistaw Golski (zm. 1612 r.). W czasie
podroézy orszak zatrzymat sie na dworze niestawnego
hospodara Woloszczyzny Michala Walecznego
(1558 —1601) w Targoviste, gdzie Walther nabyt hagio-
graficzny rekopis zawierajacy relacje o wyczynach
Michata. Kanclerz dworski przelozyt rekopis na
jezyk polski, nastepnie na podstawie wersji polskiej
stworzyt tacinska, wydrukowang poézniej w Gorlitz
w 1599 r.12 Wydaje sie, ze po ukoriczeniu studiéw me-
dycznych na Uniwersytecie Viadrina we Frankfurcie
nad Odrg Walther po raz pierwszy zetknal sie
z Bohmem w Gérlitz okoto 1617 lub 1618 1.1 Wkrétce
potem zadal filozofowi czterdziesci pytan dotycza-
cych natury duszy, na ktére Bchme odpowiedziat
w stynnej rozprawie Vierzig Fragen von der Seelen
Urstand (,Czterdziesci pytan o dusz¢”, ok. 1620).
Walther stal si¢ pézniej waznym propagatorem pism
Bohmego w péinocnych Niemczech oraz w innych
regionach. Daje on zatem konkretny przyktad, jak
czlowiek urodzony w Polsce i méwiacy po polsku,
cho¢ z pochodzenia Niemiec, wywarl decydujacy
wplyw zaré6wno na tre$¢, jak i odbidr teozoficznego

dzieta Bohmego.
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Walther nie byt jedynym sympatykiem Boh-
mego majacym zwiazki z Polska. Z zachowanej ko-
respondencji filozofa wynika, ze na poczatku lat
dwudziestych XVII wieku korespondowal on i spo-
tykal sie na miejscu z mieszkajagcymi w dwczesnym
Grof3-Glogau (dzisiejszy Glogow) lekarzem Gott-
friedem Freudenhammerem von Freudenheim
(ok.1596-1659) oraz mincerzem Johannem Jakobem
Huserem (zm. 1659), ktéry prawdopodobnie byt
synem stynnego redaktora dziel Paracelsusa.!* Pod
koniec 1623 r. Sigmund von Rechenberg mlodszy
(zm. 1642), szlachcic z Purschkau (dzisiejszy Przy-
byszéw), skopiowal kilka traktatéw Bohmego i roz-
powszechnil je wéroéd swoich kontaktow w Polsce
i na Dolnym Slasku.!> Ale tego rodzaju kontakty
mialy miejsce réwniez na odleglych ziemiach.
W 1624 r. bowiem bezimienny aptekarz z litewskiego
Wilna (miasta polozonego na najdalszych kresach
Rzeczypospolitej) czytal i kopiowal pisma Boh-
mego.'® Uswiadomienie sobie tego faktu sktonito
Bohmego do stynnego stwierdzenia: ,,To, co odrzuca
moja ojczyzna, z rado$cia przyjma obce narody””
Cho¢ nie sa mi obecnie znane zadne dowody, ktére
w sposdb niezbity $wiadczylyby o polskojezycznej
recepcji pism Bohmego w XVII w., to jednak ten
krotki szkic pokazuje, ze dzieta te byly znane i kra-
zyly wérdd niemieckojezycznych Polakéw juz za

zycia samego filozofa.

TAJEMNICA ,WYDANIA TORUNSKIEGO"
Najbardziej znaczacy przejaw polskiej recepcji
Bohmego odnotowujemy kilkadziesiat lat pézZniej —
na poczatku lat pie¢dziesiagtych XVII wieku. Wowczas
to ukazal si¢ drukiem o$miotomowy zbiér pism
filozofa. Byl to pierwszy jednolity, wielotomowy
zbiér dziel B6hmego w jakimkolwiek jezyku, wy-
przedzajacy o okoto trzy dekady wydanie amster-

damskie z 1682 r. Zbidr ten, liczacy ponad 4500 stron
formatu octavo, wydrukowano bez wskazania miej-
sca i daty druku. Na kazdej z kart tytutowych autora
wymieniono jedynie z inicjaléw ,,J[acob] B[6hme]
T[eutonicus]”.

W samym zbiorze znalazly si¢ wybrane frag-
menty dziel Bohmego, jak réwniez kilka komplet-
nych traktatéw, w wiekszoséci opatrzonych obszer-
nymi komentarzami na marginesach.'® Teksty, na
ktérych oparto powyzsze wersje, pochodzity z roz-
maitych rekopiséw, niemieckich wydan drukowa-
nych, a nawet z drukowanych przekladéw nider-
landzkich. Niemniej jednak w zbiorze tym po raz
pierwszy ukazaly si¢ drukiem w oryginalnym jezyku
niektore z traktatéw Bohmego, jak réwniez po raz
pierwszy ukazata sie¢ drukiem fundamentalna bio-
grafia filozofa autorstwa Abrahama von Francken-
berga z 1651 r. Z perspektywy analizy tekstowej i hi-
storycznej zbiér ten powinien wigc mie¢ kluczowe
znaczenie dla badaczy Bohmego. Tymczasem pozo-
staje on zaskakujaco stabo znany. Przyczyna nie lezy
wylacznie w niedopatrzeniach akademickich: po-
dobno wydrukowano go w nakladzie 100 egzempla-
rzy, a kompletne egzemplarze znajduja si¢ jedynie
w bibliotekach w Dessau i we Wroctawiu.'® Zbiory
cze$ciowe i pojedyncze woluminy znajdujg si¢
w kilku innych bibliotekach europejskich.?

Terminus post quem dla tego druku wyznacza
czwarty tom, w ktérym przedrukowano biografie
Bohmego autorstwa Franckenberga (ukonczong 13
albo 23 wrzesnia 1651 1.). Jak zauwaza Carlos Gilly,
terminus ante quem stanowi¢ moze w Anglii dzielo
Duranda Hothama The Life of Jacob Behmen (,,Zycie
Jacoba Bohmego”), bedace adaptacja biografii autor-
stwa Franckenberga ,napisanej [...] 7 listopada
1653 17, aczkolwiek druk ostatnich toméw mogt sie
przedtuzy¢ do 1654 1.*! Wydaje sie, ze projekt byt re-

alizowany fragmentarycznie. Wida¢ to wyraznie na

122

Jacob Béhme a Polska

przykladzie pierwszego tomu, w ktérym redaktor
pisze, ze ,to skromne wydanie bedzie kontynu-
owane, jeéli Bég da mi czas, zdrowie i majatek”.??
Trzeci tom mogl by¢ pierwotnie pomyslany jako
punkt koncowy projektu, o czym $wiadczy¢ moze
dtugi indeks obejmujacy pierwsze trzy tomy.??
Niemniej jednak projekt rozwijal sie. Osmy i ostatni
tom stanowi kolejny dowdd na chaotyczny charakter
projektu, poniewaz redaktor odnotowuje w nim, ze
po zakonczeniu prac redakcyjnych otrzymat wtasnie
holenderska ksiagzke zawierajaca dwadziescia trzy
listy Bohmego, z ktorych czes¢ przettumaczyt z po-
wrotem na niemiecki i dotaczyt do tomu.>* Koszty
zwigzane z tym projektem byly znaczne: liczne ad-
notacje na marginesach - zajmujace $rednio jedng
czwarta kazdej strony i liczace dziesiatki tysiecy stow
- spowodowaly, ze liczba stron wzrosta. Ponadto na
potrzeby wydania wykonano co najmniej trzy uni-
kalne miedzioryty.?> Swiadczy to o tym, ze opisy-
wany projekt byt dzietem mitosci redaktora, ktéry
- jak wynika z kilku fragmentow dzieta - byl réwniez
jego wydawcg.?

Dtlugo dyskutowano na temat miejsca druku.
W wydaniu dziet B6hmego z 1715 r. podano, ze zbiér
zostal wydrukowany w Toruniu, zamoznym miescie
potozonym nad Wislg [ilustr.1].?” Jednak poja-
wiajgca sie w tym samym Zrddle watpliwa informa-
cja dotyczaca pochodzenia rodzinnego redaktora
(o ktdrej wiecej ponizej) sprawita, ze historycy za-
czeli powatpiewaé w to twierdzenie.?® Niemniej jed-
nak w 2007 r. Carlos Gilly zauwazyl, ze charaktery-
styczne kroje pisma tekstu Fraktur uzyte w zbiorze
sg identyczne z tymi stosowanymi przez Michata
Karnata (zm. 1682), drukarza dzialajacego w Toruniu
w latach 1642-1664.2° Chociaz te masowo produko-
wane kroje pisma byly stosowane przez innych
wspolczesnych drukarzy - m.in. Achatiusa Corella

(zm. 1659) w Elbingu (dzisiejszy Elblag), to badanie
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zachowanych drukéw Karnata potwierdza spostrze-
zenie Gillyego. Oprdcz wspdlnej czcionki, cztery od-
rebne ozdobne znaki drukarskie uzyte w zbiorze
Bohmego pojawiajg sie w sze$ciu innych ksigzkach
wydrukowanych przez Karnata w latach 1644 -1655.%
Te bibliograficzne i typograficzne osobliwosci —
w polaczeniu z o$wiadczeniem z 1715 r. - potwier-
dzaja tozsamos¢ Karnata jako drukarza torunskiego
zbioru Béhme.

Nie wiadomo, czy zainteresowanie Karnalta
Bohmem mialo charakter wyznaniowy czy jedynie
handlowy. W kazdym razie propozycja ta byla dla
drukarza ryzykowna. 10 maja 1651 r. - na krétko
przed rozpoczeciem realizacji projektu torunskiego
- Karnat zostal oficjalnie upomniany przez rade
miejska, aby nie drukowatl zadnych traktatow bez
uprzedniej zgody cenzoréw.>' Czy toruniska rada juz
wczesniej dowiedziala si¢ o planach Karnala doty-
czacych druku heterodoksyjnych dziet religijnych?
A moze role odegraly tu jakie$ inne (bardziej nie-
winne) okoliczno$ci? Niezaleznie od tego, jak bylo
w istocie, upomnienie to jest jednym z powoddw, dla
ktoérych zbiory ukazaly sie bez wskazania miejsca
i drukarni na kartach tytulowych. Wydaje sie, ze
Karnat nie ponidst z tego powodu zadnych konse-
kwencji. Pozostal w Toruniu jako oficjalny drukarz
rady miejskiej do 1664 r., po czym zostat wezwany do
Mitau (dzisiejsza Jelgawa w Lotwie), gdzie zostal
nadwornym drukarzem ksigzat Kurlandii i Semigalii.

Zmarl tam w 1684 r.*?

SPIRITUS RECTOR:
GOTTFRIED RICHTER
Tyle o wydaniu torunskim i odpowiedzialnym zan
drukarzu. Zastanéwmy si¢ teraz nad tozsamoscig re-
daktora i wydawcy. Sensacyjna relacja zawarta w wy-

daniu dziet Bohmego z 1715 r. glosila, ze byl nim syn
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we wspoipracy z Lucindg Martin

WCZESNE KONTAKTY
JACOBA BOHMEGO

O

Chociaz Jacob Bohme jest czesto uwazany za pro-
roka lub geniusza, piszacego samotnie w swoim ga-
binecie, w rzeczywistosci nalezal do grona ludzi
o podobnych zainteresowaniach. Jego rodzinne mia-
sto Gorlitz/ Zgorzelec, lezace dzi§ na granicy Niemiec
i Polski, byto skrzyzowaniem drég, gdzie intelektu-
alisci zbierali sie, by dyskutowaé o dwczesnych na-
ukach przyrodniczych i ideach reformatoréw religij-
nych - nie tylko z gtéwnego nurtu katolicyzmu, lu-
teranizmu i kalwinizmu, ale takze mniejszo$ci reli-
gijnych, takich jak Schwenkfeldysci oraz pojedyn-
czych prorockich kaznodziejow i pisarzy. Ponadto
okolice, w ktérych Bohme spedzit wiekszo$¢ swojego
zycia - Luzyce i Slask - byly tyglem etnicznym i je-
zykowym. Mieszkali tu Niemcy, Polacy, Stowianie,
Morawianie, Czesi i inni, co znajduje odzwierciedle-
nie w nazwach miejscowosci. Miejscowosci czesto
nosza zaréwno nazwy niemieckie, jak i polskie,
a czasami nazwy sa w jezyku stowianskim - tuzyc-
kim. Sie¢ kontaktow Bohmego obejmowata rézne
osoby z catego obszaru, w tym prorokéw, lekarzy,
alchemikéw, pisarzy dewocyjnych i moznych mece-

nasow, ktorzy przesylali mu pieniadze, ksiazki i pre-

zenty. W tym okresie pisma byly czesto rozprowa-
dzane w formie rekopisow, a nie drukowanych ksig-
zek, a w sieciach Bohmego skrybowie sporzadzali
odreczne kopie jego tekstow, ktorymi dzielili si¢ mie-
dzy soba.

Zaledwie kilka lat po $mierci Béhmego jego
pisma dotarly do Holandii i Anglii. Jego dziela zo-
staly przettumaczone na wiele jezykow, a on sam stat
sie jednym z najbardziej wplywowych autoréw
okresu wczesnonowozytnego. Jego mysl odbija si¢
dzi$ echem w tworczosci wspotczesnych artystow, pi-
sarzy i filozoféw. Jednak bez najwczesniejszych kon-
taktow Bohmego nic z tego nie mogloby sie wyda-
rzy¢. Jego teksty byly przez dlugi czas zakazane na
terenach niemieckojezycznych, ale pierwsi czytelnicy
Bohmego, w wiekszoéci pochodzacy z Luzyc i Slaska,
zachowali jego pisma. Zachowali je w odrecznych od-
pisach, ktdre rozpowszechniali w konspiracji. W po6z-
niejszym okresie odegrali wazna role w doprowadze-
niu do druku jego pism. W niniejszym rozdziale
przedstawiono niektdre z miejsc i 0s6b nalezacych do
wczesnej sieci kontaktéw Bohmego, ktore byly naj-

wazniejsze dla zachowania jego spuscizny.
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Leigh T.I. Penman

in collaboration with Lucinda Martin

JACOB BOHME'S
EARLY CONTACTS

O

Although Jacob Bohme is often thought of as a
prophet or genius, writing alone in his study, in fact,
he was part of a network of people with similar inter-
ests. His home town of Gorlitz/ Zgorzelec, today on
the border between Germany and Poland, was a
crossroads, where intellectuals gathered to discuss
the natural science of the time and the ideas of a
range of religious reformers — not only from the
mainstream confessions of Catholicism, Lutheranism
and Calvinism, but also religious minorities such as
the Schwenkfelder and individual prophetic preach-
ers and writers. Furthermore, the surrounding areas
where Bohme spent most of his life — Lusatia and
Silesia — were a melting pot of ethnicities and lan-
guages. Germans, Poles, Slavs, Moravians, Bohemians
and others lived here and this is reflected in the place
names. Towns often carry both German and Polish
names, or sometimes the names are in the Slavic
Sorbian language. Bohme’s web of contacts consisted
of diverse people from across this area, including
prophets, physicians, alchemists, devotional writers,
and noble patrons who sent him money, books and

gifts. In this period, writings were often distributed

as manuscripts instead of as printed books, and in
Bohme’s networks, scribes made handwritten copies
of his texts which they shared with one another.
Only a few short years after Bohme’s death, his
writings reached the Netherlands and England. His
work was translated into multiple languages and he
went on to become one of the most influential
authors of the Early Modern period. His thought
echoes today in the work of modern artists, writers
and philosophers. Yet without Bohme’s earliest con-
tacts, none of this could have happened. His texts
were long banned in German-speaking areas, but
Bohme’s first readers, most of whom hailed from
Lusatia and Silesia, preserved his writings. They kept
them alive in handwritten copies that they circulated
in underground networks. Later they played impor-
tant roles in getting his writings printed. This section
presents some of the places and people in B6hme’s
early networks who were most important for keeping

his legacy alive.
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Weczesne kontakty Bohmego

ADELSDORF, ZAGRODNO
W 1622 r. szlachcic Hans-Christoph von Schellendorf
z Adelsdorfu koto Liegnitz (Legnica) napisal do
Jakuba Bohme z prosba o komentarz w sprawie
dziwnego zdarzenia: plyta nagrobna jego zony
zaczela plakaé prawdziwymi lzami. Synowie
Schellendorfa zgineli podczas walk z Imperium
Osmanskim, a szlachcic chcial poznaé opinie
Bohmego na temat tego, czy istnieje zwigzek miedzy
tymi dwiema okoliczno$ciami. Odpowiedz Bohmego
na ten list - w ktorej twierdzil, Ze sity magiczne prze-
nikajg $wiat i tacza terazniejszo$¢ z zaswiatami —
stala si¢ opinig ceniong przez innych teozoféw,
takich jak Abraham von Franckenberg i Johann

Theodor von Tschesch.

In 1622 the noble Hans-Christoph von Schellendorf
in Adelsdorf near Liegnitz wrote to Jacob Bohme,
asking him to comment about a strange happening:
the gravestone of his wife had begun to weep real
tears. Schellendorf’s sons had died while fighting
against the Ottoman Empire, and the nobleman
wanted Bohme’s opinion on whether there was a
connection between these two circumstances.
Bohme’s response to this letter—which argued that
magical forces suffused the world and connected the
present to the hereafter—became an opinion highly
prized by other theosophers such as Abraham von
Franckenberg and Johann Theodor von Tschesch.
(LP]

ALT SEIDENBERG, STARY ZAWIDOW
W tej wiejskiej gminie potozonej na wschéod od mia-
sta handlowego Seidenberg (Zawidéw) urodzit sie
w 1575 1. Jacob Bohme. Jako syn miejscowego rol-
nika, ktéry byl takze seniorem ko$ciota, Bohme

zostal wyuczony zawodu szewca w Zawidowie,

mieécie lezagcym na szlaku handlowym faczacym
Gorlitz z Czechami. Dopiero w 1599 r. Bohme,
po uzyskaniu tytulu mistrza w swoim zawodzie,
przenidst sie do Gorlitz. Mimo ze pochodzil z Alt
Seidenberg, niewiele wskazuje na to, Ze jego dok-
tryny teozoficzne znalazly tam poparcie. Przed II
wojng $wiatowa w Alt-Seidenberg stal pomnik

Bohmego.

This rural community located east of the trading
town of Seidenberg (Zawidéw) was the birthplace of
Jacob Bohme in 1575. The son of a local farmer who
was also a senior of the church, B6hme was appren-
ticed to a shoemaker in Zawidéw, a town on a trad-
ing road linking Gorlitz to Bohemia. It was only in
1599 that Bohme, having attained the title of “Master”
of his trade, relocated to Gorlitz. Despite his origins
in Alt Seidenberg, there is little evidence that his
theosophical doctrines received any support there.
Before the Second World War, a monument to
Bohme stood in the village. [LP]

BEUTHEN AN DER ODER,
BYTOM ODRZANSKI
Beuthen an der Oder (Bytom Odrzanski), gdzie mie-
$cito sie Gimnazjum Schoenaichianum, uczelnia
o charakterze uniwersyteckim, bylo nie tylko mia-
stem handlowym, ale takze preznie dzialajacym
os$rodkiem intelektualnym. W czasie swojego krot-
kiego istnienia szkota przyciggata uczniéw i uczo-
nych gosci, z ktérych wielu miato zwiazki z Gorlitz,
m.in. poeta Martin Opitz. W latach dwudziestych
XVII w. miasto stato sie osrodkiem zwolennikéw od-
miennych pogladéw religijnych. W miescie miesz-
kali zwolennicy erfurckiego antynomisty Esajasa
Stiefela, a Bohme znalazl poparcie u szlachty, m.in.

u Friedricha von Kreckwitza. Profesor medycyny
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1
Friedrich Bernhard Werner,
Widok miasta Bytom, z:
Topographia Silesiae, t. 5,
odreczna kopia (tzw. ,,Kopia
z Neustadt”), 1758,
Geheimes Staatsarchiv
Preuflischer Kulturbesitz,
Berlin, XVII HA, Rep. 135,
nr526-5

Friedrich Bernhard Werner,
View of Bytom, in:
Topographia Silesiae, vol. 5,
hand copy (so-called
“Neustadt copy”), 1758,
Geheimes Staatsarchiv
Preuflischer Kulturbesitz,
Berlin, XVIIL. HA, Rep. 135,
No. 526-5

Bohme’s Early Contacts

w Schoenaichianum, Gottfried Freudenhammer
von Freudenheim, byl kopista i korespondentem
Bohmego. Innymi zwolennikami Béhmego w Beuthen
byli m.in. poborca podatkowy Kaspar Lindner, in-
struktor szkolny Abraham Bernhard i kiper Rady
Miasta.

Home of the Gymnasium Schoenaichianum, a uni-
versity-like institution of higher learning, Beuthen
an der Oder was not just a trading town, but sup-
ported a thriving intellectual community. The school
attracted students and learned visitors during its

short life, many of whom had connections to Gorlitz,

among these the poet Martin Opitz. During the
1620s, the town became a centre for dissenting reli-
gious views. Followers of the Erfurt antinomian
Esajas Stiefel lived there, while Bohme found sup-
port from nobles including Friedrich von Kreckwitz.
A professor of medicine at the Schoenaichianum,
Gottfried Freudenhammer von Freudenheim, was a
copyist and correspondent of Bohme. Other sup-
porters of Bohme in Beuthen included the toll
collector Kaspar Lindner, the school instructor
Abraham Bernhard, and the city council’s Master of
the Cellar, among others. [LP]

175



Wczesne kontakty Bohmego

BRANDEIS AN DER ADLER,
BRANDYS NAD ORLICIi
(OBECNIE W CZECHACH)

Ta mata enklawa w wiejskiej czesci Czech, bedaca

miejscowosécig rodzinng czeskiego szlachcica
Ladislava Velena ze Zerotina, stata si¢ w latach dwu-
dziestych XVII wieku miejscem spotkan heterodok-
syjnych postaci religijnych. Sam Ladislav Velen ze
Zerotina od dawna interesowal sie filozofig legendar-
nej postaci Hermesa Trismegistusa, a od 1625 r. goscit
w swoim domu takie osobistosci, jak morawski pe-
dagog Jan Amos Komenski, prorok ze Sprottau
(Szprotawa) Christoph Kotter i Johann Gesellius ze
Stralburga (Strasburg). Gesellius, ktory wczesniej
przez kilka lat mieszkal w Gorlitz, byt nie tylko wy-
chowawca najmlodszego syna Ladislava Velena ze
Zerotina, ale takze kopistg, czytelnikiem i przyjacie-

lem Bohmego.

Home of the Czech noble Ladislav Velen ze Zerotina,

this small enclave in rural Bohemia became a meet-

ing point for heterodox religious figures during the
1620s. Ladislav Velen ze Zerotina himself had long
been interested in the philosophy of the legendary
figure Hermes Trismegistus, and from 1625 he wel-
comed to his home figures such as the Moravian
pedagogue Jan Amos Comenius, the Sprottau
prophet Christoph Kotter, and Johann Gesellius of
Strafiburg (Strasbourg). Gesellius, who had previ-
ously lived in Gorlitz for several years, was not only
the tutor to ze Zerotina youngest son, but was also

a copyist, reader, and friend of Béhme. [LP]

BRESLAU, WROCLAW
Wiadomo, ze Bohme kilkakrotnie odwiedzat
Wroclaw i mial tam kontakty handlowe. Czasami
Bohme prosit te osoby, jak handlarza futrami z so-
boli Andreasa Hannibala czy lekarza dr Matthiasa
Gillera von Lilienfeld, o przekazywanie listow i trak-
tatow teozoficznych innym, np. swoim zwolennikom
w Troppau/Opawa. Po $mierci B6hmego w 1624 r.
i przymusowej rekatolicyzacji znacznych obszaréw
Slaska w 1628 r. miasto stalo sie przystania i punktem
spotkan dla czytelnikéw, zwolennikéw i korespon-
dentéw, wérdd ktdérych byli m.in. Abraham von
Franckenberg, Wilhelm Schwarz, Abraham von
Sommerfeld, Gottfried Richter i Johannes Scheffler.
Pochodzacy z Wroctawia Scheftler pozostawal pod
silnym wplywem pism Bohmego i Franckenberga.
Ze ztosci na odrzucenie mistycyzmu przez Kosciot
luteranski przeszedl w 1653 r. na katolicyzm i zmienit
nazwisko na Angelus Silesius, czyli ,,Slaski Aniot”.
Jednak jego inspirowane twodrczoscia Bohmego
wiersze nadal przekazywaly idee filozofa nastepnym
pokoleniom. Obecnie Biblioteka Uniwersytecka we
Wroclawiu jest jednym z najwazniejszych zbio-
réw oryginalnych rekopiséw i wezesnych drukow

Bohmego, stanowigc centrum przysztych badan.
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2
Ryl Karel Patek v Prazer,
Medalion z portretem
Johanna Amosa Come-
niusa, XIX w., stop
cynowo-olowiowy,
wytlaczany, dawniej
Miinzkabinett, Staatliche
Kunstsammlungen Dresden

Ryl Karel Patek v Prazer,
Medallion portrait of
Jan Amos Comenius,

19th century, embossed
pewter, formerly

Miinzkabinett, Staatliche

Kunstsammlungen Dresden

3
David Tscherning
(rytownik), Daniel
Datschitzky (autor), Widok
Wroclawia, 1668, akwaforta,
Kupferstich-Kabinett,
Staatliche Kunstsamm-
lungen Dresden,
nr inw. A 133673

David Tscherning
(engraver), Daniel
Datschitzky (inventor),
View of Breslau, 1668,
etching, Kupferstich-
Kabinett, Staatliche
Kunstsammlungen
Dresden, Inv. No. A 133673

Bohme’s Early Contacts

It is known that Bohme visited Breslau on several
occasions and had commercial connections there.
Sometimes Bohme asked these contacts, like the
sable merchant Andreas Hannibal, or the physician
Dr. Matthias Giller von Lilienfeld, to forward letters
and theosophical tracts to others, such as his follow-
ers in Troppau/Opawa. After Bbhme’s death in 1624,
and the forced recatholicization of vast areas of
Silesia in 1628, the city became a haven and meeting
point for readers, followers and correspondents,
including among others Abraham von Franckenberg,
Wilhelm Schwartz, Abraham von Sommerfeld, Gott-

fried Richter, and Johannes Scheffler. A native of
Breslau, Scheftler was deeply influenced by the writ-
ings of both Bohme and Franckenberg. Out of anger
at the Lutheran church’s rejection of mysticism, he
converted in 1653 to Catholicism and changed his
name to Angelus Silesius, or the “Silesian Angel”” Yet
his Bohme-inspired poems continued to transmit
the theosopher’s ideas to following generations.
Today, the University Library in Wroclaw is one of
the most important repositories of original Bohme
manuscripts and early prints, and is a center for
future research. [LP/LM]
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Lucinda Martin

DZIEDZICTWO
JACOBA BOHME

OD GORLITZ DO WROCLAWIA
| NA CAtY SWIAT

O

Jacob Bohme, ktory zaczynat jako zwykly szewc, stal
sie $wiatowej klasy filozofem, teologiem $wieckim i
pisarzem, ktérego pisma fascynuja cale pokolenia
czytelnikow. Wystawa ,,Czas Lilii” ukazuje zarys jego
mysli, rozwdj pisarski i droge, jaka jego pisma prze-
byly w swiecie. Opowies¢ zaczyna si¢ od korzeni
Bohmego w Gorlitz/ Zgorzelcu, dzi$ na granicy Pol-
ski i Niemiec, a oba kraje stusznie moga uznac go za
cze$¢ swojego dziedzictwa kulturowego. W okresie
wczesnonowozytnym miasto byto tyglem etnicz-
nym, jezykowym i religijnym, ktdry przyciagal naj-
wybitniejsze umysty tamtych czaséw. Temu boga-
temu $rodowisku sprzyjala szczegélna sytuacja wy-
znaniowa na Slasku i Luzycach. Oficjalnym wyzna-
niem byt luteranizm, ale zamiast odrzuca¢ dawne
tradycje katolickie, po prostu je reinterpretowano,
dzieki czemu w regionie wyksztalcila si¢ wyjatkowa
tozsamo$¢ religijna, tzw. $laska wyjatkowos¢.

Ta tradycja swobodnego myslenia umozliwita
rozwoj mysli Bohmego i rozkwit kregéw teozoficz-
nych, w ktoérych uczestniczyl. On ijego przyjaciele nie
przejmowali sie granicami miedzy poszczeg6lnymi

wyznaniami czy dziedzinami i dowolnie mieszali idee.

Bohme kladl nacisk na holistyczne spojrzenie na
$wiat, w ktérym réwnie wazne bylo studiowanie pism
$wietych i przyrody. Jego pisma zostaly za jego zycia
zakazane i tylko jego wczesne $laskie i tuzyckie sieci
kontaktéw utrzymaly jego spuscizne przy zyciu,
zwlaszcza w czasie burzliwej wojny trzydziestoletniej.
Jego zwolennicy, w tym cztonkowie szlachty, przyczy-
nili sie do wydania jego dziet w Niderlandach, a stam-
tad dotarly one w tlumaczeniu do Anglii. Rekopisy
Bohmego i wezesne dokumenty z jego kregu przez
wieki znajdowaly si¢ pod tajng opieka grupy entuzja-
stow Bohmego. W czasie II wojny $wiatowe] papiery
te zostaly przejete przez nazistow i przez pewien czas
istniala realna obawa, ze zostang zniszczone. Po tym,
jak uczeni przekonali urzednikow o znaczeniu doku-
mentow, zostaly one ukryte w bunkrach w réznych
miejscach, aby uchroni¢ je przed bombami. Pod ko-
niec wojny - kiedy granice panstwowe ulegly znacznej
zmianie — rekopisy znajdowaly sie w réznych krajach,
a niektore z nich catkowicie zaginety w wojennym za-
mecie. Obecnie najwiekszy i najwazniejszy zbior ory-
ginalnych dokumentéw Bohmego znajduje sie w Bi-

bliotece Uniwersyteckiej we Wroctawiu.
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Lucinda Martin

JACOB BOHME’S
INHERITAN CE

FROM GORLITZ TO WROCLAW AND
ALL THE WORLD IN-BETWEEN

O

He may have begun as a simple shoemaker, but Jacob
Bohme went on to become a world-class philosopher,
lay theologian and author, whose writings have fasci-
nated generations of readers. The exhibition “Time of
the Lily” traces the outlines of his thought, his devel-
opment as a writer and the movement of his writings
into the world. The story begins with Béhme’s roots
in Zgorzelec/ Gorlitz, today on the border between
Poland and Germany, and both countries can rightly
consider him part of their cultural heritage. In the
Early Modern period, the city was a melting pot of
ethnicities, languages and religions and it attracted
the foremost minds of the day. This rich environment
was nurtured by the special confessional situation in
Silesia and Lusatia. Lutheranism was the official con-
fession, but instead of rejecting the old Catholic tra-
ditions, these were simply reinterpreted, so that a
unique religious identity, so-called Silesian Excep-
tionalism, emerged in the region.

This tradition of free thinking allowed Béhme’s
thought to develop and the theosophic circles that he
participated in to thrive. He and his friends were not

concerned with the boundaries between confessions

or disciplines and mixed ideas as they saw fit. Bohme
emphasized a holistic view of the world that made the
study of scripture and nature equally important. His
writings were banned during his lifetime and it was
only his early Silesian and Lusatian networks that kept
his legacy alive, especially through the turbulence of
the Thirty Years’ War. His supporters, including mem-
bers of the nobility, helped to get his works published
in the Netherlands, and from there they reached
England in translation. The manuscripts in Béhme’s
hand and the early documents of his circle were se-
cretly cared for by a group of Bohme enthusiasts over
the centuries. During WWII these papers were seized
by the Nazis and for a time there was a real fear that
they would be destroyed. After scholars convinced of-
ficials of the importance of the documents, they were
hidden in bunkers in different locations to protect
them from bombs. At the end of the war — when na-
tional boundaries had changed significantly — the man-
uscripts were in different countries and some had been
lost completely in the confusion of war. Today, the larg-
est and most important collection of B6hme's original

papers resides at the University Library in Wroctaw.
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Dziedzictwo Bohmego

MYSL BOHMEGO: NATURA | KOSMOS
BOHME’S THOUGHT: NATURE AND KOSMOS

"2 — — e - — i it
7 Corit,Ex Sprnrru Onrs ] D Reerevir Ornest Te
i s jus Oumy1s Exer crrs Eorua,Plalmygz. Serrerus Domint Rerr
B ALK T“A-Duumz AVERTENTE TEFAcieM, TurmaNTUR : AusFers Spruiruy Eoruse,ET Derrcrunt Ex InPaLveses SuumREVERTUN
¥ TuamEt Creantur:Sic REnovas Facien TERR £ : Grorra Tualn Secutus. Phlm. to4.

"nﬁmﬂaﬁu , SMARAGDINA HERMETIS TABVL A 'y T Trie Fel s

E‘mﬁ“&m mﬁmﬁn?m_ﬂimm%dcn inferius,eft ficur quod eft Superiss,& quod cft Superius eft ficut quod citinferiusad petp damiracul chuﬁ“u:&qcﬂmmf:

el cﬁnim:iumm:][ eﬂnﬂz;:Sm_nmncsRcsmrzfucmn: abhacUnaRe Adaptatone. Pater Ejuseft Sol,Matcr Ejus Luna. Pomvisilkl_det“mvm“.‘?”’ 4 Ct:ﬁ:m iterumquiedes

rmds;ja-remm,hmupltﬁ?nsupem'-c‘m‘:;’,;j';‘}':‘?‘c’r‘““’g"?ﬁb?mrhremm. ScpamisTcrramhlsﬂhf“h!ﬁﬂfP"“'ﬂ-f“‘;:'“fl“‘“’F"’E‘“?“E?F".“f‘“‘.‘"i’“:'_.m?mmo;uucmrgmrub.
. " nfer; e i i: X 5 A p ic ok o i Ly

:;‘T.’-?’?n?’-’q““j“"dﬁ:‘m bic: SIC MUND{}BHERE::'?US&ESI—DEI&“"“’ M';".d" Ided fugicea tc Suarindadi e Teaque vosasus ‘Hermes Trifmacgiftus, habens Trespare

& i Comp melt quoddixi de Operatione Solis. -

TR
Tur:EMITTIS SPir1TUM

i

R s 7 " : sl

204

Bohmes Inheritance

1
Rycina autorstwa Matthdusa Meriana (1593-1650),
w: Anonim, Musaeum Hermeticum Reformatum et
Amplificatum, Frankfurt a. M. 1677 [1625], Bibliotheca
Philosophica Hermetica Collection Amsterdam

Engraving by Matthius Merian (1593 -1650),
in: Anonymous, Musaeum Hermeticum Reformatum et
Amplificatum, Frankfurt a. M. 1677 [1625], Bibliotheca
Philosophica Hermetica Collection Amsterdam

Filozofia Bhmego rozpoczyna sie od obserwacji przyrody. Postrzega
on przyrode jako nieustannie rozwijajace si¢ Boze dzieto. Podstawo-
wym sposobem badania przyrody w czasach Bohmego byla alchemia.
Bohme nie byt zainteresowany mieszaniem chemikaliéw, ale uwazal,
ze te same zasady maja zastosowanie zaréwno do przemian fizycznych,
jak i duchowych. Rzeczywiscie, ta ilustracja opiera sie na idei: ,,To, co
na dole, jest jak to, co na gorze”. Jest to cytat z Tabula smaragdina, czyli
»Szmaragdowej Tablicy”, starozytnego arabskiego tekstu hermetycz-
nego, ktory mial duze znaczenie w czasach Bo6hmego. Aby wyrazi¢
idee, Ze niebo w gorze i ziemia w dole odzwierciedlaja sie nawzajem,
na tym obrazie symbole planet pojawiaja sie réwniez na drzewach.
Ilustracja przedstawia alchemika w centrum krajobrazu. Po lewej
i prawej stronie znajduja sie pary przeciwienstw: stofice-ksiezyc, dzien-
-noc, mezczyzna-kobieta. Mezczyzna zwigzany jest z Zywiolami ognia
i powietrza, kobieta - z ziemig i wodg. Zadaniem alchemika - jak wska-
zuje jego plaszcz - jest ich zjednoczenie, tak aby mogl otrzymac kamien
filozoficzny. Jednak dla B6hmego i innych spirytystéw prawdziwym
»kamieniem filozoficznym” nie byla tajemnicza substancja dajaca zycie
wieczne, lecz duchowe odrodzenie.

Bohme’s philosophy begins with the observation of nature. He con-
ceives of nature as God’s continual unfolding Creation. The primary
way to study nature in B6hme’s time was through alchemy. Bohme was
not interested in mixing chemicals, but he thought that the same prin-
ciples applied to both physical and spiritual transformations. Indeed,
this illustration is based on the idea, “That which is below is as that
which is above” This is a quote from the Tabula smaragdina, or
“Emerald Tablet,” an ancient Arabic hermetic text influential in
Bohme’s time. To express the idea that the heavens above and the earth
below mirror one another, in this image the symbols for the planets
also appear on the trees. The illustration depicts an alchemist in the
center of a landscape. On the left and right are pairs of opposites: sun-

moon, day-night, man-woman. The male is connected with the ele-

ments fire and air, the female with earth and water. It is the alchemist’s
task — as his cloak indicates - to unite these, so that he can obtain the
Philosopher’s Stone. However, for Bohme and other spiritualists, the
true “Philosopher’s Stone” was not a secret substance that would give

eternal life, but instead spiritual rebirth.

2
Miedzioryt kolorowany, w: Pedanius Dioscorides,
Kriuterbuch def8 uralten und in aller Welt beriihmtesten
Griechischen Scribenten Pedacii Dioscordis Anazarbaei |...],
Frankfurt a. M. 1614 [1610], strony 484 - 485,
Biblioteka Uniwersytecka we Wroctawiu 406610

Copperplate print with coloring, in: Pedanius Dioscorides,
Kriuterbuch def§ uralten und in aller Welt berithmtesten
Griechischen Scribenten Pedacii Dioscordis Anazarbaei [...],
Frankfurt a. M. 1614 [1610], pages 484485,
Biblioteka Uniwersytecka we Wroclawiu 406610

Ta ksigzka o leczniczych zastosowaniach zi6t zostala napisana przez
greckiego pisarza Pedaniusa Dioscoridesa, ktory zyt miedzy 40 a 9o
rokiem naszej ery. w czasach Bohmego nastapit gwattowny wzrost
zainteresowania tym tematem, zwlaszcza w zwiazku z alchemia, ponie-
waz lekarze nauczyli sie pozyskiwac z roélin substancje, ktére mozna
byto wykorzysta¢ w medycynie. Aby zaspokoi¢ to zainteresowanie,
wydawecy siggneli po starsze dzieta, takie jak to, ktdre mozna byto
zaadaptowal. Tekst Dioscoridesa zostat przettumaczony i ,popra-
wiony”, czyli zmieniony tak, by spelniat oczekiwania wspotczesnych
czytelnikéw. Dodano dodatkowy material o sztuce destylacji, a takze
kolorowe ryciny ilustrujace takie praktyki. Bohme interesowal sie tymi
procesami gtéwnie dlatego, ze uwazal, iz prawa rzadzace przemianami
fizycznymi i duchowymi sg réwnolegle. Twierdzi on, ze tak jak cieplo
moze by¢ uzyte do destylacji esencji substancji w piecu alchemicznym,
tak samo ,,ogien” ludzkiego sumienia ,,destyluje” nasza dusze, gdy zma-

gamy sie z problemami moralnymi.

This book about the medicinal uses of herbs was written by the Greek
author Pedanius Dioscorides who lived between 40 and 9o CE. In
Bohme's time, there was an explosion of interest in this subject, espe-
cially in connection with alchemy, as physicians learned to extract
substances from plants that could be used as medicine. To feed this
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interest, publishers looked to older works such as this one that could
be adapted. Dioscorides’ text was translated and “improved” - that is,
altered, to meet the expectations of contemporary readers. Additional
material about the art of distillation was added, as were colorful prints
illustrating such practices. Bohme was mainly interested in such pro-
cesses because he believed that the laws governing physical and
spiritual changes are parallel. He asserts that just as heat can be used
to distill the essence of a substance in an alchemical oven, so too do
the “fires” of human conscience “distill” our soul when we grapple with

moral issues.
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3
Mapa gwiazd, rycina Jacoba von Heydena,
w: Jacob Bartsch, Usus astronomicus planisphaerii
stellati [...], Strasburg 1624, (miedzy stronami 8o
i 81), Biblioteka Uniwersytecka we Wroclawiu 483465

Star Chart, Engraving by Jacob von Heyden,
in: Jacob Bartsch, Usus astronomicus planisphaerii
stellati [...]. Strasbourg 1624, (between pages 8o
and 81), Biblioteka Uniwersytecka we Wroclawiu 483465

Jacob Bartsch (1600-1633) pochodzit z Lubania (Lauban) i studiowat
w Magdalenium we Wroctawiu (Breslau). Zwykle pamieta sie go jako
zigcia i asystenta Keplera, ale on sam zrobil wybitng kariere jako
astronom. w swojej ksigzce ,, Astronomiczne zastosowanie planisfery”
Bartsch zdotal odwzorowa¢ i rozszerzy¢ liczbe znanych gwiazdozbio-
réw, w tym kilka fantazyjnych, ktére sam oznaczyt, jak na przyktad
»Zyrafa” (stabo widoczna do géry nogami, tuz nad $rodkiem). w cza-
sach Bohmego wiedza o kosmosie bardzo si¢ poszerzyla, a on sam byt
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otwarty na te nowe informacje. Po Marcinie Lutrze wielu protestantow
odrzucalo nowe odkrycia astronomiczne, poniewaz wydawaly sie one
sprzeczne z Pismem Swietym. Tradycyjny poglad glosil, ze ziemia znaj-
duje sie w centrum $wiata, dlatego wielu byto urazonych odkryciem, ze
ziemia i inne planety kraza wokot storica. BShme jednak wtaczyt helio-
centryzm do swojej filozofii. Wyraznie zaznacza, ze nie jest tym, ktory
prébuje zmierzy¢ odleglos¢ miedzy gwiazdami, ale szanuje tych
naukowcéw. Jego zdaniem, jeéli nowa wiedza wydaje si¢ by¢ sprzeczna
z Pismem Swietym, oznacza to po prostu, ze ludzie jeszcze nie zrozu-
mieli Pisma prawidlowo. Ten konkretny tom jest dedykowany Geor-
gowi Rudolfowi von Lignitz, wladcy, ktéry wedlug tradycji mogt popie-
ra¢ Bohmego. Wszystko to wskazuje na zainteresowanie astronomia
w kregach teozoficznych otaczajacych Bohmego.

Jacob Bartsch (1600-1633) hailed from Luban (Lauban) and studied at
the Magdaleneum in Wroctaw (Breslau). He is usually remembered as
the son-in-law and assistant of Kepler, but he had a distinguished career

of his own as an astronomer. In this book, his “Astronomical Use of the
Planisphere,” Bartsch was able to map and expand the number of known
constellations, including some fanciful ones that he designated himself,
such as the “Giraffe” (faintly visible upside down, just above center).
Knowledge about the cosmos grew greatly in Bohme’s time and he was
open to this new information. Following Martin Luther, many
Protestants rejected new astronomical discoveries because they seemed
to contradict Scripture. The traditional view was that the earth stood at
the center of the world, so many were offended at the discovery that the
earth and other planets revolve around the sun. B6hme, however, inte-
grated heliocentrism into his philosophy. He makes clear that he is not
one who tries to measure the distance between the stars, but he respects
these scientists. In his view, if new knowledge seems to contradict the
Scriptures, it simply means that people have not yet understood
Scriptures correctly. This particular volume is dedicated to Georg
Rudolf von Liegnitz, a ruler who, according to tradition, may have sup-
ported Béhme. All of this points to the interest in astronomy in the
theosophical circles surrounding Béhme.
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54
Odreczny dopisek Abrahama van Beyerlanda, w: Jacob Bohme,

De signatura [rerum)], Von der geburth und Bezeichnung aller
wehsen, Kopia Michaela Endera, po 1622, str. 1v, Biblioteka
Uniwersytecka we Wroclaw Ms. Akc. 1975/248

Handwritten note by Abraham van Beyerland, in: Jacob B6hme,
De signatura [rerum)], Von der geburth und Bezeichnung aller
wehsen, Copy by Michael Ender, after 1622, page 1v, Biblioteka
Uniwersytecka we Wroctaw Ms. Ake. 1975/248

Do najwazniejszych zwolennikéw Béhmego nalezeli bracia Karl i Michael
Ender von Sercha. Karl sporzadzil kopie rekopisu Aurory Bohmego z lat
1612-1613, ktorg nastepnie skopiowali inni przyjaciele. Poprzez te krazace
teksty Bohme po raz pierwszy zwrdcit na siebie uwage gtéwnego pastora
Gorlitz Gregora Richtera, co doprowadzilo do przestuchania Béhmego
i konfiskaty jego kopii Aurory. Jednak zaréwno Karl, jak i jego mtodszy
brat Michael nadal wspierali Bohmego i kopiowali jego teksty. Ten egzem-
plarz Signatura Rerum, czyli ,Znakow rzeczy” Bohmego, jest dzielem
Michaela. Obaj bracia byli w posiadaniu najwazniejszego zbioru orygi-

nalnych tekstow i kopii. Na przodzie tego egzemplarza Signatura Rerum

Abraham van Beyerland zapisal, ze w latach 1639 - 1640 zakupit wszystkie
rekopisy Bohmego nalezace do Michaela Endera od wdowy po nim, Kata-
rzyny Koschwitz von Ender, za 100 talaréw?.

1 Szczegéty Gilly 2017; i Bouman /van Heertum 2019, szczegélnie s. 120 - 122.

The brothers Karl and Michael Ender von Sercha were two of B6hme’s
most important supporters. Karl made a copy of Bhme’s Aurora man-
uscript 16121613 which yet other friends then copied. Through these
circulating texts, Bohme first came to the attention of the Gorlitz Chief
Pastor Gregor Richter, leading to Bohme’s interrogation and the con-
fiscation of his copy of Aurora. Yet both Karl and his younger brother
Michael continued supporting Bohme and copying his texts. This copy
of Bohme’s Signatura Rerum or “the Signatures of Things,” is in
Michael’s hand. Together, the two brothers held the most important
collection of original texts and copies. At the front of this copy of
Signatura Rerum, Abraham van Beyerland has recorded his purchase
in 1639-1640 of all of Michael Ender’s Bohme manuscripts from his

widow, Katharina Koschwitz von Ender, for 100 Taler.!

1 S. in detail Gilly 2017; and Bouman /van Heertum 2019, esp. pp. 120 - 122.
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55
Réznorodne pisma Jacoba Bohme: 1. Tablica Boga objawionego
(Tabell von dem geoffenbahrten Gott, Epistel 47). z aneksem
o jego grobie, nr 61, Ms. Akc. 1975/232; 2. Maly modlitewnik
(»-Gebetbiichlein”), nr. 57, Ms Akc. 1975 D 231; 3. Objasnienie
drugiego potréjnego kota (“Erklarung tiber die 2. dreifache Zirkel”),
nr 62, Ms Ake. 1975 D 233; 4. Znaczace sprawy w dzietach
Jakuba Bohme, Ms sporzadzone nieznang reka, 17. c. Ms
Akc. 1975/237, Biblioteka Uniwersytecka we Wroclawiu

Diverse Writings of Jacob Bohme: 1. Table of the Revealed God
(Tabell von dem geoffenbahrten Gott, Epistel 47). With an appendix
about his grave, no. 61, Ms. Akc. 1975/232; 2. Small prayer book
(“Gebetbiichlein”), no. 57, Ms Ake. 1975 D 231; 3. Explanation of the
second threefold circle (“Erklarung iiber die 2. dreifache Zirkel”),
no. 62, Ms Akc. 1975 D 233; 4. Significant Matters in the Works
of Jacob Béhme, Ms in an unknown hand, 17. c. Ms. Akc. 1975/237,
Biblioteka Uniwersytecka we Wroctawiu

Pisma te nalezaly do grupy egzemplarzy zebranych przez Beyerlanda
w ramach przygotowan do planowanego wydania pism Béhmego.
Dzieta te zostaty oprawione w luksusowy marmurkowany papier i trak-
towane niemal jak §wigtosci.

These writings were part of the group of copies collected by Beyerland
in preparation for a planned edition of Bohme’s writings. The works were
bound in luxurious marbled paper and treated almost as holy artifacts.

56
(Patrz s. 95, il. 6)

Johann Georg Gichtel/Johann Georg Graber, Trzy etapy
odrodzenia, w: Von den Drey Principien und Welten im Menschen,
Oberlausitzische Bibliothek der Wissenschaften Gorlitz,

LA i1015 (1. ilustracja, wydanie z 1723 1.);

LA i1022 (2. ilustracja, wydanie z 1726 1.);

LA i1013 (3.1 4. ilustracja, wydanie z 1723 r.)

(See p. 95, Fig. 6)

Johann Georg Gichtel/Johann Georg Graber, The Three Stages
of Rebirth, in: Von den Drey Principien und Welten im Menschen,
Oberlausitzische Bibliothek der Wissenschaften Gérlitz,

LA T 1015 (1st figure, 1723 edition);

LA I'1022 (2nd figure, 1726 edition);

LA T1013 (3rd and 4th figures, 1723 edition)

55

Pod koniec XVII wieku Amsterdam stal si¢ przystania dla szerokiej
rzeszy uchodzcow religijnych, ktérzy uciekali przed przesladowaniami
z krajéw mniej tolerancyjnych niz Niderlandy. Przybywali Zydzi, huge-
noci, anabapty$ci i inni, ale najwieksza grupe stanowili wygnancy nie-
mieccy, zwlaszcza czytelnicy literatury spirytystycznej. w 1667 roku
krytyk ko$cielny i entuzjasta Bohmego, Johann Georg Gichtel, uciekt
do Zwolle w Holandii, gdzie schronienia udzielit mu inny zwolen-
nik Bohmego, Friedrich Breckling. w 1668 r. Gichtel przenidst si¢ do
Amsterdamu. Wkrétce on i jego najblizsi wspélpracownicy utworzyli
pdétmonastyczng wspélnote domowa. Mezczyzni mieszkali razem
i poswiecali si¢ modlitwie oraz studiowaniu i przechowywaniu pism
Bohmego. Gichtel nadzorowat takze rozbudowana sie¢ korespondencji
z reformatorami w catej Europie. Gichtelowi i jego grupie udalo si¢

zdoby¢ zbidr rekopiséw Bohmego nalezacy do Beyerlanda i w 1682 r.
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zrealizowa¢ marzenie wielu bohmistéw o kompletnym wydaniu pism
teozofa w oryginalnym jezyku. Latwa dostepnos¢ tych tomow w znacz-
nym stopniu ostabila ciagle wysitki cenzoréw w krajach niemieckoje-
zycznych, by przeszkodzi¢ ludziom w czytaniu Béhmego. Trzeba jed-
nak przyzna¢, ze Gichtel i jego grupa rozumieli pisma Béhmego
w sposob idiosynkratyczny, niekiedy sprzeczny z samym teozofem.
z tego powodu konieczne jest rozréznienie migdzy mysla Bohmego
a jego interpretatorami. Gichtel i jego wspdlnota byli przywiazani do
celibatu, poniewaz chcieli czeka¢ na ,,malzenstwo” z Boska Sofia.
Bohme pisal o takiej duchowej odnowie, ale nie widzial konfliktu
z ziemskim malzenstwem i dzie¢mi (miat 4 synéw). Bohme wielokrot-
nie podkreslal, ze jednostki muszg same pracowa¢ nad swoim odro-
dzeniem, ale Gichtel i jego ludzie widzieli siebie jako elitarnych ,,kapta-
néw’, ktérzy poprzez modlitwe wstawiennicza moga osiagna¢ zbawie-
nie dla innych, nawet dla zmartych w piekle. Gichtel opublikowat tylko
jedna ksiazke pod wlasnym nazwiskiem, prace, w ktdrej zastosowat
»Irzy zasady” Bohmego do antropologii czlowieka. Gichtel wyrédzniat
trzy etapy procesu odrodzenia: 1) cztowiek upadly, rzadzony catkowi-
cie przez sily fizyczne; 2) cztowiek odrodzony, w ktorym sily $wiatla
i ciemnosci walcza o dominacje; 3) cztowiek ,,teozoficzny”, ktéry zjed-
noczyl sie z Sophia, jest catkowicie o§wiecony i zdolny do powstrzyma-
nia sit zta. Wspdtpracownik Gichtela, Johann Georg Graber, zilustro-
wal etapy odrodzenia w prezentowanej tu ksigzce. Obrazy te staly si¢
bardzo popularne i wywolaly wiele dyskusji w kregach reformator-
skich. O ile dla Bohmego takie zmiany byly wylacznie zmianami
wewnetrznymi, duchowymi, o tyle wielu zwolennikéw Gichtla uwa-
zalo, Ze zmiany te mogg by¢ fizyczne i rozpoczyna¢ si¢ juz za zycia
doczesnego.

In the late 17" century, Amsterdam became a haven for a wide range
of religious refugees who fled persecution from countries less tolerant
than the Netherlands. Jews, Huguenots, Anabaptists and others came,
but the largest group were German exiles, especially readers of spirit-
ualist literature. In 1667 the church critic and B6hme enthusiast Johann
Georg Gichtel fled to Zwolle in the Netherlands, where he was shel-
tered by another Bohme adherent, Friedrich Breckling. In 1668, Gichtel
moved to Amsterdam. Soon, he and his closest associates had formed
a semi-monastic household community. The men lived together and
dedicated themselves to prayer and to the study and preservation of
Bohme’s writings. Gichtel also oversaw a large-scale correspondence
network with reformers all over Europe. Gichtel and his group were

able to obtain Beyerland’s collection of B6hme manuscripts and in 1682

they finally realized the dream of many Bohmists for a complete edi-
tion of the theosopher’s writings in the original language. The easy
availability of these volumes largely undermined the continuing efforts
of censors in German-speaking countries to hinder people from read-
ing Bohme. Nonetheless, it must be said that Gichtel and his group
understood Bohme’s writings in idiosyncratic ways, sometimes at odds
with the theosopher himself. For this reason, it is necessary to differ-
entiate between the thought of Bohme and his interpreters. Gichtel and
his community were committed to celibacy, since they wanted to wait
for “marriage” with the Divine Sophia. Bohme had written about such
a spiritual restoration but had seen no conflict with earthly marriage
and children (he had 4 sons). Bbhme had repeatedly stressed that indi-
viduals must work for their own rebirth, but Gichtel and his men saw
themselves as elite “priests” who, through intercessory prayer, could
achieve salvation for others, even including the dead in hell. Gichtel
only published one book in his own name, a work that applied Bohme’s
“Three Principles” to human anthropology. Gichtel conceived of three
stages in the process of rebirth: 1) the fallen human being, ruled entirely
by physical forces; 2) the reborn human, in which light and dark forces
battle for dominance, 3) the “theosophical” human who has been reu-
nited with Sophia and is completely illuminated and able to suppress
the forces of evil. Gichtel’s associate Johann Georg Graber illustrated
the stages of rebirth for the book exhibited here. These images became
very popular and stimulated much discussion in reforming circles.
While such changes were, for Bohme, solely inner, spiritual changes,
many of those under Gichtel’s sway thought that the changes might be
physical and might begin during mortal life.
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57
Listy Braci Anielskich (,,Engelsbriider®): s. 418-419,
Oberlausitzische Bibliothek der Wissenschaften Gorlitz,
Ms OLB 5.00.10b

Letters of the Angelic Brethren, pages 418419 with a
book mark found in the volume, 17th century, Oberlausitzische
Bibliothek der Wissenschaften Gorlitz, Ms OLB 5.00.10b

Po $mierci Johanna Georga Gichtla w 1710 roku jego bliski wspdtpra-
cownik Johann Wilhelm Uberfeld przejat prowadzenie jego wspélnoty
i sieci listow. w tym czasie wspolnota miala juz wigksza strukture
i nazywala sie ,Bra¢mi Anielskimi”. Liczba cztonkéw gwaltownie
wzrosta. Istnialy komorki Braci Anielskich w Gdansku, Bremie, Berli-
nie i Altonie oraz dziesigtki korespondentéw na calym kontynencie.
Aby zarzadzaé siecia listow, Uberfeld zaczal pisa¢ listy w imieniu
Gichtela jeszcze przed jego $miercig, a poZniej jeszcze inni pomagali

Uberfeldowi w pisaniu listéw. Listy utrzymywaly wspélnote w jedno-
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$ci, szerzyly jej przekonania i przynosily korzysci finansowe. w ramach
tych sieci Gichtel i Uberfeld byli podziwiani na réwni z samym
Boéhmem, a nawet nazywani ,,rodzicami” ze wzgledu na role, jaka ode-
grali w zalozeniu organizacji. Tak jak kiedys kopiowano i rozpowszech-
niano teksty Bohmego, tak teraz kopiowano listy Gichtla, a zwlaszcza
Uberfelda, i przekazywano je przyjaciotom z ich sieci. Wystawiony na
wystawie oprawiony tom listéw Uberfelda §wiadczy o szacunku, jakim
darzono go wérdd Braci Anielskich. Dokumenty zostaty napisane wie-
loma czcionkami i réznymi kolorami atramentu, w tym zlotym, gdy
mowa jest o Bogu, Chrystusie lub Duchu Swietym. Uzycie szlachetnych
materialéw podkresla wage tekstu, a zloto w szczegdlnosci tworzy ,,nie-
biansky” oprawe. Praktyka ta wpisuje sie w tradycje iluminacji biblijne;.
Rzeczywiscie, skrybowie, ktorzy kopiowali te listy, traktowali je jak
Pismo Swigte. Po lewej stronie wystawianego tomu widoczna jest ostat-
nia strona listu, na ktérej na samym konicu widnieja inicjaty Uberfelda:
,JW UDbf”. Po prawej stronie nowy list, z datg 19 grudnia 1719 r., pisany
z Lejdy, rozpoczyna si¢ typowym pozdrowieniem ,,JESUS IMMANU=

EL’. w starotestamentowej ksiedze Izajasza (7, 14) stowo ,,Immanuel’,
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Staatliche
Kunstsammlungen
Dresden

Jacob Bohme (1575-1624)
jest jednym z najwazniejszych myslicieli niemieckich. Jego dzieta wywarly
wplyw na literature, filozofie, religie i sztuke wykraczajac poza granice kraju,
poczawszy od jego czasdw az po dzien dzisiejszy. Sto lat po rozpoczeciu
protestanckiej reformacji - w przededniu wojny trzydziestoletniej — Bohme
chcial da¢ wyraz potrzebie glebokiej odnowy duchowej i filozoficznej.
W serii wystaw — w Dreznie, Coventry, Amsterdamie i Wroclawiu - Panstwowe
Zbiory Sztuki w Dreznie przypominaja o tym niekonwencjonalnym mysli-
cielu, ktorego idee dotyczace relacji miedzy naukg i wiarg, czlowieczenstwem
i naturg, kobietg i mezczyzng sg dzi$§ bardziej aktualne niz kiedykolwiek.

Jacob Bohme (1575-1624)
is one of the most important German thinkers. His writings have influenced
literature, philosophy, religion and art beyond national borders from
his time up to the present. One hundred years after the beginning of the
Protestant Reformation - on the eve of the Thirty Years’ War - Bohme wanted
to give voice to the need for a deep spiritual and philosophical renewal. In a
series of exhibitions - in Dresden, Coventry, Amsterdam, and Wroctaw - the
Dresden State Art Collections recall this unconventional thinker, whose ideas
about the relationship between science and belief, humanity and nature,
woman and man are today more current than ever.

SANDSTEIN





